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Walka o pokój i realizacja Planu 6-letniego
hasłem naszej pracy w nowym roku szkolnym

Szkoły zawodowe 
rozpoczynają rok szkolny

Dziś rozpoczyna się Pierwszy Ogólno­
polski Kongres Obrońców Pokoju.

Cała postępowa część ludzkości walczy 
z coraz większą energią o pokój. Trzysta 
milionów podpisów pod apelem sztok­
holmskim jest najwyraźniejszym sym­
bolem tej akcji, jest żywą demontracją 
przeciwko ciemnym i zbrodniczym ma­
chinacjom monopolistów z Wall-Street.

Kompromitacja „oręźa“ amerykańskie­
go na polach bitewnych Chin Ludowych i 
Korei daje jeszcze jeden dowód, że zwy­
cięża wola człowieka świadomego ce­
lów historycznych, których syntezą jest 
— socjalizm.

Włochy, Francja, gdzie rządzą jeszcze 
agenci imperializmu, rzuciły w twarz 
podżegaczom wojennym 27 milionów pod­
pisów — co daje najwymowniejszy do-
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Minister Oświaty Witold Jarosiński

wód słabości i rozkładu kapitalizmu w 
zachodniej Europie. Postawa klasy robot­
niczej Belgii wobec króla-zdrajcy — oto 
przejawy, które ostrzegają każdego, że 
próba ponownego przelewu krwi ludz­
kiej skończy się śmiercią znienawidzone­
go ustroju kapitalistycznego.

Nasza walka w obronie pokoju nie koń­
czy się na zorganizowanym i zbiorowym 
proteście. Demonstrujemy ją wielkim 
czynem naszych polskich mas pracują­
cych, któremu na imię przedterminowa 
realizacja planu sześcioletniego. Stać 
się musi faktem wydanie 6 miliardów 
złotych na inwestycje, wydobycie 100 mi­
lionów ton węgla rocznie, rozwój naszych 
baz cynku i miedzi, wzrost produkcji 
przemysłowej o 158%, zbudowanie dwu­
dziestu tysięcy nowych izb szkolnych na 
wsi, rozwój sieci szkół zawodowych, wy­
szkolenie 1 200 tysięcy wykwalifikowa­
nych robotników-techników, wzmożona 
armia inżynierów. Przez te fakty w kon­
sekwencji przestajemy być krajem nie- 
kwalifikowanych robotników i małorol­
nych chłopów — a milowymi krokami 
zbliżamy się do kraju o wysokim wskaź­
niku produkcji przemysłowej i rolniczej.

W ciągu 6 lat zlikwidujemy nasze za­
cofanie gospodarcze, podniesiemy dobro­
byt i kulturę mas pracujących, staniemy 
się jednym z najbardziej uprzemysłowio­
nych państw Europy, zbudujemy podsta­
wy socjalizmu. W walce o pokój nowe

osiągnięcia gospodarcze wzmocnią siły 
obronne Polski Ludowej, wzmocnią tym 
samym siły obronne antyimperialistycz- 
nego frontu pokoju i demokracji. Ostoją 
bowiem pokoju jest potencjał gospodar­
czy ZSRR, potężne zasoby materialne i 
potencjał ludzki Chin Ludowych, wysoki 
poziom g-ospodarczy państw demokracji 
ludowych.

Stąd specjalnie ważna się staje rola 
nauczyciela, który na wszechstronnym i 
ciekawym materiale naszego planu sześ­
cioletniego już w tym roku szkolnym 
oprzeć powinien nauczanie.

świadomość bowiem zadań, wypływa­
jących z planu, zgłębienie tegoż planu, 
entuzjazm i wiara w jutro Polski Socjali­
stycznej daje milionowym masom naszych 
wychowanków podstawowy oręż w wal­
ce o pokój.

Dlatego jasna jest nasza rola i nasze 
znaczenie w tej wielkiej akcji — przez 
plan sześcioletni do pokoju. Tak już jest 
i tak być musi, iż w każdej wielkiej akcji 
politycznej i społecznej czołowe miejsce 
musi zająć nauczyciel polski, to predy- 
stynuje go do tej roli, o której na po­
czątku rewolucji uczył Lenin, iż właśnie 
w ustroju socjalistycznym nauczyciel 
zdobędzie taką pozycję 
nigdy nie mógł mieć w 
stycznym.

W bohaterskim akcie
pierwszego planu sześcioletniego, 
znajamiać będziemy naszych wychowan­
ków z nowymi bohaterami pracy, których 
wyrasta już legion. Drogie im będą naz­
wiska historyczne Hibnera, Rutkow­
skiego, Kniewskiego, Krasickiego i For­
nalskiej jak i nazwiska współczesnych — 
Apryasa, Filaka i kaliskiego tokarza 
Kulaminka.

społeczną, jakiej 
ustroju kapitali-

naszej historii, 
za-

Rok szkolny 1950-51 
rokiem przełomu w szkolnictwie

Rok szkolny 1950/51 rozpoczynamy w okresie zaciętej 
walki klasowej, jaką masy pracujące Polski pod przewodem 
klasy robotniczej i jej przodującego oddziału PZPR prowa­
dzą o pokój, o Plan 6-letni, o socjalizm w mieście i na wsi.

Na tym wielkim froncie walki klasowej szkoła odgtywa 
szczególnie doniosłą rolę. Jest ona bowiem miejscem skon­
centrowanego ataku wroga klasowego. Na jej terenie toczy 
się bój o światopogląd młodzieży i nauczyciela, i rozgrywa 
się walka o oblicze naszej kultury.

Wróg klasowy, wyparty z wielu ’ innych dziedzin naszego 
życia, usiłuje przeciwdziałać pogłębianiu i rozszerzaniu się 
rewolucji kulturalnej, próbuje zahamować procesy dojrzę _ 
wania politycznego i ideologicznego młodzieży, rozszczepić 
jej jedność, osłabić zapał do budownictwa socjalizmu.

Walka ideologiczna, rozgrywająca się na terenie szkoły, 
nabiera szczególnego znaczenia w obliczu obecnej sytuacji 
międzynarodowej i wewnętrznej, która wymaga dużego na­
pięcia sił i energii oraz jedności mas pracujących w obro­
nie pokoju i w budownictwie ustroju socjalistycznego.

Zadaniem nauczycielstwa w obecnej sytuacji jest rozwi­
nięcie szerokiej ofensywy ideologicznej i politycznej dla cał­
kowitego wyparcia wpływów wroga klasowego na odcinku 
oświaty, dla uczynienia ze szkoły instrumentu realizacji 
Planu 6-letniego w dziedzinie wychowania i nauczania oraz 
przy gotowania kadr do budownictwa socjalizmu.

W jaki sposób szkoła może wykonać te zadania?
Musi ona przede wszystkim wychowywać dzieci i mło­

dzież w duchu entuzjazmu dła realizacji śmiałych i wielkich 
zamierzeń Planu 6-letniego.

Pierwszym warunkiem spełnienia tego zadania jest grun. 
towne zaznajomienie młodzieży z założeniami Planu. Zgodnie 
z wytycznymi Prezydenta Bolesława Bieruta trzeba, aby

„każdy, od dziecka szkolnego poczynając, znał Plan i pro 
gram budownictwa socjalizmu, aby każdy człowiek 
jący stał się oddanym sprawie budowy socjalizmu 
nikiem i ofiarnym realizatorem Planu 6.1etniego“.
Będziemy więc w pracy szkolnej nie tylko uczyć o 

6-letnim, ale również wiązać każdą dziedzinę życia 
z jego założeniami.

Po raz pierwszy w historii oświaty polskiej stawiamy 
sobie w Planie 6.1etnim zadanie objęcia pełną siedmiokla­
sową szkołą podstawową wszystkich dzieci, nie tylko mia­
sta, ale również i wsi.

Wykonanie tego trudnego zadania wiąże się nie tylko 
z rozbudową szkolnictwa i podnoszeniem jego stopnia orga. 
nizacyjnego, ale wymaga od każdego nauczyciela i pracow­
nika pedagogicznego podjęcia energicznej walki z odsiewem 
szkolnym i drugorócznością. Jak wiadomo, odsiew ten ma 
charakter klasowy. Większość dzieci, które nie dochodzą 
do klas wyższych szkoły podstawowej — to dzieci robot­
ników i biedoty wiejskiej.

Przystosowanie szkoły do potrzeb Planu 6-letniego wy. 
maga od nas nasilenia walki o wyniki nauczania i wycho­
wania. Przekształcenie szkolnictwa w wielką kuźnię socja­
listycznych kadr stawia przed nami zadanie zwiększenia 
produkcji absolwentów szkoły podstawowej i średniej dla 
potrzeb socjalistycznej gospodarki naszego państwa. Ozna. 
cza to konieczność dostarczenia w przewidzianych terminach 
i w oznaczonej liczbie odpowiednich kontyngentów absolwen­
tów klasy VII i XI, którzy przechodzić będą do szkół za­
wodowych, zakładów kształcenia nauczycieli, na studia wyż­
sze bądź bezpośrednio do produkcji w mieście i na wsi.

Ciążv wiec na szkolnictwie olbrzymia odpowiedzialność 
za wykonanie planu kształcenia kadr, a tym samym za wy­
konanie Planu 6-letniego.

Zadanie nasze możemy wykonać tylko pod warunkiem 
zwiększenia wydajności pracy szkolnej i wykorzystania 
wszystkich możliwości podwyższenia wyników nauczania.

Jednocześnie należy pamiętać o konieczności dobrego, rze­
telnego przygotowania uczniów w szkole podstawowej 
i średniej, gdyż jest to warunkiem uzyskiwania przez nich 
pomyślnych rezultatów w szkole zawodowej lub wyższej. 
Powinniśmy dla uzyskania zwycięstwa w tej walce zacząć 
od udoskonalenia metod nauczania, od zerwania z powierz­
chownością w pracy szkolnej, z werbalizmem, z marnotraw­
stwem czasu i środków dydaktycznych. Należy rozbudowy­
wać wszelkie formy pomocy zespołowej lub indywidualnej 
dla uczniów i klas mających trudności w nauce i mobilizo- 
wać do tej akcji organizacje młodzieżowe i komitety ro­
dzicielskie.

Nauczyciel musi zdawać sobie sprawę z wielkiego znacze­
nia dobrej organizacji zajęć pozaszkolnych ucznia w domu 
i świetlicy. Należy wykorzystywać tutai wszechstronnie ra­
dio, film, teatr, muzea, wystawy.

Osobnym zagadnieniem jest nasilenie czytelnictwa i stała 
troska o właściwy dobór książek dla uczniów.

W Planie 6-Ietnim, tv dziedzinie oświaty, chodzi nie tylko 
o wyniki ilościowe, ale również o zmiany jakościowe w nau­
czaniu i wychowaniu. Naszym obowiązkiem jest dać mło­
dzieży rzetelną wiedzę i umożliwić jej zdobycie podwalin 
pod naukowy tj. marksistowsko-leninowski pogląd na świat.

Chcemy wychować młodzież w duchu moralności socjali-

pdacu- 
bojow.

Planie 
szkoły

stycznej. Zaszczepić jej miłość do ludowej Ojczyzny i po­
czucie solidarności z masami pracującymi całego świata, 
umacniać przyjaźń i przywiązanie do Związku Radzieckiego, 
ostoi pokoju i kraju zwycięskiego socjalizmu.

Realizując te wielkie zadania będziemy się w szkole kie­
rować nowymi, zmienionymi i uzupełnionymi programami 
oraz podręcznikami.

Programy te razem z nowymi podręcznikami stanowią 
skuteczny środek w realizowaniu wychowania socjalistyczne. . 
go naszej młodzieży i przyswajania przez nią nr.ul.j-'ego 
poglądu na świat.

Pełne wykorzystanie elementów' wychowawczych i poznaw­
czych nowego układu treści nauczania wymaga dokładnej 
znajomości tegorocznych programów.Nie wystarczy tu mate­
riał przeanalizowany na konferencjach sierpniowych, lecz ko­
nieczne jest uważne śledzenie przez każdego nauczyciela 
i wychowawcę literatury pomocniczej do jego przedmiotu 
i zapoznanie się z najważniejszymi zdobyczami postępowej 
nauki.

Zasadniczym warunkiem realizacji celów nauczania i wy­
chowania jest odpowiednia postawa nauczyciela, wyższy po­
ziom jego uświadomienia politycznego i aktywność społeczna.

Nie wolno zapominać o tym, że jednym z najważniejszych 
środków oddziaływania pedagogicznego jest osobisty przy­
kład nauczyciela. Dlatego też nauczyciel musi zajmować bez­
kompromisowe stanowisko w zwalczaniu wroga klasowego 
i wstecznictwa, w demaskowaniu wszelkich form wrogiej kos­
mopolitycznej propagandy. Dziś już dostatecznie zostały wy­
jaśnione klasowe postawy tzw. „obiektywizmu“, którym bur- 
żuazja szermowała w celu uniemożliwienia krytyki ustroju 
kapitalistycznego i jego nadbudowy ideologicznej. Konieczne 
więc jest usunięcie raz na zawsze z naszej szkoły wszelkich 
form eklektyzmu czy obojętności na istotny kierunek wycho­
wania.

Nauczycielowi szczególnie potrzebna jest głęboka znajo­
mość marksizmu-leninizmu, gdyż pozwoli mu ona na właściwe 
interpretowanie programów.

Niezwykle ważne zadanie w zakresie pogłębienia wiedzy 
politycznej nauczycielstwa ma akcja samokształcenia. Wycią­
gając wnioski z doświadczeń ub. roku powinniśmy wprowadzić 
takie metody pracy w tym roku, które zapewnią nauczyciel, 
stwu skuteczniejsze i dokładniejsze zapoznanie się z zaga­
dnieniami, wchodzącymi w zakres samokształcenia.

Podniesienie wyników nauczania i zrealizowania tych za­
łożeń wychowania socjalistycznego możliwe jest tylko przy 
ścisłej współpracy nauczyciela z organizacjami młodzieżowy­
mi: ZMP i ZHP. W każdej szkole muszą być stworzone wa­
runki zapewniające tym organizacjom stały rozwój i wzrost 
autorytetu wśród młodzieży niezorganizowanej. Opieka i po­
moc dla organizacji młodzieżowych nie może być wyłącznym 
zadaniem jednego czy kilku nauczycieli, lecz musi stać się 
stałą troską całego grona pedagogicznego i kierownictwa 
szkoły, 
szkoły, 
gicznej 
wyższy

Mamy już duże i pozytywne doświadczenia ze współpracy 
z komitetami rodzicielskimi i ze szkolnymi komitetami opie­
kuńczymi i wiemy, że nauczyciel może liczyć na ich pomoc 
w pracy wychowawczej i organizacyjnej szkoły. Duże dowody 
skuteczności tej pomocy dostarczyła wakacyjna akcja przygo­
towań do nowego roku szkolnego, w której komitety rodzi­
cielskie i szkolne komitety opiekuńcze włączyły się do soc­
jalistycznego współzawodnictwa między powiatami. Wyniki 
te pokazują nam dobrą drogę postępowania w kierunku za­
cieśnienia współpracy z tymi formami społecznej opieki nad 
szkołą.

Dalszym warunkiem podwyższenia jakości pracy naszego 
szkolnictwa i ulepszenia procesu naukowo-pedagogicznego 
jest coraz szersze wykorzysty.wanie wspaniałego dorobku 
szkoły radzieckiej poprzez lekturę rozpraw naukowych z dzie­
dziny psychologii i pedagogiki, przez zaznajamianie się z ak­
tualną problematyką szkoły radzieckiej zawartą w prasie 
pedagogicznej. Musimy wzorować się na doświadczeniach na­
uczycieli radzieckich, przenosić je do naszej codziennej pra­
cy brać przykład z uświadomienia politycznego i ofiarności 
pracowników szkoły radzieckiej, uczyć się od nich umiłowa­
nia swej socjalistycznej ojczyzny.

Rozwiązanie wielkich i trudnych problemów, jakie stoją 
przed szkołą polską, wymaga jak najbardziej ścisłego współ­
działania ze Związkiem Nauczycielstwa Polskiego. Do jego 
najważniejszych zadań w chwili obecnej należy mobilizacja 
wszystkich pracowników oświatowych do walki o wyniki na. 
uczania i wychowania oraz stała i systematyczna praca nad 
podnoszeniem zawodowego i ideologicznego poziomu swoich 
członków.

Ażeby nowy rok szkolny 1950-51 stał się okresem walki 
o pokój i wykonanie Planu 6-letniego, musimy w oparciu 
o dotychczasowe osiągnięcia i doświadczenia dokonać zasa­
dniczego przełomu w szkolnictwie. Musimy włączyć je całko­
wicie w wielkie dzieło budowy socjalistycznej oświaty w Pol­
sce.

U tworzenie silnego zespołu młodzieżowego na terenie 
powiązanie jego działalności z planem Rady Pedago- 
stworzy możliwości podniesienia pracy szkolnej na 
poziom we wszystkich dziedzinach.

WITOLD JAROSIŃSKI
Minister Oświaty

Przodownicy pracy walczący o nowy 
rekord w produkcji są jednocześnie 
czołowymi oficerami w walce o pokój.

Codzienną usilną pracą, wydajniejszą 
-/'dziś niż wczoraj, w kopalni, hucie, na ro­

li i w szkole, pracą związaną z głęboką 
wiarą w nowe jutro wychowujemy no­

wego człowieka dla nowego socjalisty­
cznego jutra.

EUSTACHY KUROCZKO

Wrzesień ■
Decyzja uznająca wrzesień za miesiąc 

odbudowy stolicy zapadła przed pięciu 
laty na 
nawczego Naczelnej Rady Odbudowy 
Warszawy. Uchwała ta powstała w zwią­
zku z datą wybuchu drugiej wojny impe­
rialistycznej i wybitną rolą, jaką w 
pierwszym miesiącu wojny — właśnie we 
wrześniu — odegrała Warszawa dzięki 
bohaterskiej postawie swego ludu, okry­
wając się sławą miasta niepokonanego.

W gruzach legły dzielnice lewobrzeżnej 
Warszawy, a straty w samych tylko bu­
dynkach i urządzeniach miejskich oszaco­
wane zostały na 240 miliardów złotych. 
Szacunkiem tym nie objęte zostały nie­
wymierne wartości zniszczonych skarbów 
kultury narodowej, jak zbiory archiwal­
ne, muzea, biblioteki, pracownie nauko­
we — dzieła sztuki, zabytki starej archi­
tektury....

Każdemu, kto widział lub choćby ze 
słyszenia znał Warszawę, widmo z po­
czątku 1945 r., pionierskie życie jej 
mieszkańców w gruzach, wieczory przy 
świeczkach, wyprawy poprzez ulice, za­
sypane gruzem — po wodę, furki, stano­
wiące jedyną komunikację między dziel­
nicami — Warszawa 1950 r. wydaje 
się niewiarygodna. Trasa W—Z, most Po­
niatowskiego i Śląsko-Dąbrowski, Uni­
wersytet, Politechnika, szereg innych 
wyższych uczelni, odbudowane pomniki, 
kościoły, setki ulic doprowadzonych do 
normalnego wyglądu, tysiące odbudowa­
nych domów, nowe dzielnice mieszkanio­
we, komunikacja, sklepy — normalne ży­
cie wielkiego miasta, liczącego obecnie 
około 700.000 mieszkańców — oto plon 
ubiegłych 5 lat.

Tempo twórczego wysiłku 35-tysięcz- 
nej armii budowniczych Warszawy. Co­
raz więcej ludzi w Polsce ulega „war. 
szawskiej psychozie", coraz głębiej prze­
nika w społeczeństwo świadomość, że 
powstająca z gruzów nowa Warszawa to 
nie tylko odbudowa stolicy kraju, ale i 
kształtowanie nowego życia długich po­
koleń, to poważny wkład w kulturę całe­
go narodu. Jednocześnie powstaje so­
cjalistyczny styl pracy — rodzi się 
ruch racjonalizatorski, ośrodki pracy ze­
społowej, wzrasta nowy człowiek, budu­
jący życie pod kątem praw człowieka

posiedzeniu. Komitetu Wyko-

1 wrzesień 1950 roku to znamienna 
data w rozwoju szkolnictwa zawodowego 
Szkoły zawodowe w tym dniu, rozpoczy­
nając rok szkolny 1950/51, pierwszy rok 
realizacji Planu 6-letniego,. rozpoczynają 
pracować według skoordynowanego z po. 
trzebami życia gospodarczego, jednolite­
go i konsekwentnego planu. Jednocześnie 
jest to pierwszy rok realizacji nowego 
ustroju szkolnictwa zawodowego, który 
pozwoli w przeciągu dwóch lat całkowi­
cie unowocześnić, uporządkować i ujed­
nolicić system szkolnictwa zawodowego 
w Polsce..

Cała działalność szkolnictwa zawodo­
wego jest i winna być w każdym poczy­
naniu, w każdej lekcyjnej godzinie pod. 
porządkowana wymaganiom Planu 6-let- 
niego, winna być jego stałą, systema­
tyczną, bojową realizacją.

Plan 6-letni rozwoju gospodarki na­
szego kraju i budowy podstaw socjali­
zmu, to plan generalnej bitwy klasowej 
z pozostałościami kapitalizmu.

To jednocześnie plan bitwy o wzmoc­
nienie sił pokoju, o dobrobyt i kulturę 
mas ludowych, o nowego człowieka.

Historyczne znaczenie Planu 6-letniego 
dla naszego narodu nakłada wielką odpo­
wiedzialność na szkolnictwo zawodowe, 
ponieważ od naszej pracy w znacznym 
stopniu zależy realizacja planu, bowiem 
węzłowym zagadnieniem dla realizacji 
Planu 6-letniego jest dostarczenie odpo­
wiednich kadr wykwalifikowanych robot­
ników i kadr technicznych dla gospodar­
ki narodowej.

Stalinowskie hasło „kadry decydują o 
wszystkim" w chwili obecnej u nas. czy. 
lać należy „kadry decydują o Planie 
6-letnim“.

Zostały już stworzone podstawy dla 
realizacji planu w roku szkolnym 1950/51 
i stworzenie w ciągu tego roku trwałych 
podstaw pod realizację planu szkolenia 
zawodowego. Opracowanie skoordynowa­
nego z potrzebami życia gospodarczego 
planu szkolenia zawodowego, nowy ustrój 
szkolnictwa zawodowego, skrócenie czasu 
nauczania, zwężenie specjał) ? cji ezkół, 
nowe, do nowego ustroju i do wymagań 
nowoczesnej socjalistycznej techniki 
przystosowane siatki godzin i programy, 
reorganizacja warsztatów szkolnych — 
to trwałe zdobycze szkolnictwa.

- miesiącem 
pracy, człowieka ustroju socjalistycz­
nego.

W dziejach odbudowy Warszawy zary­
sowują się wyraźnie trzy okresy. Lata 

1945-6 to samorzutny okres odbudowy, 
dominującym momentem, którego było 
usuwanie najdotkliwszych śladów znisz­
czeń i umożliwienie miastu pełnienia roli 
stolicy. Okres 1947-9 to już planowa od­
budowa i realizowanie pierwszych wiel­
kich założeń urbanistycznych, których 
koroną była trasa W—Z. To największe 
w dziejach stolicy osiągnięcie przestrzen­
ne o pięknej architektonicznej budowie. 
Okres trzeci, w którym znajdujemy się od 
roku, cechuje wielki rozmach nowego bu­
downictwa. W miarę postępowania reali­
zacji planu 6-letniego zakres nowych in­
westycji będzie coraz większy. W śród­
mieściu — przy ul. Marszałkowskiej i jej

Rok 1950/51 w myśl planu przynosi 
dalszy rozwój ilościowy szkolnictwa za­
wodowego. Ilość uczniów w pierwszych 
klasach wyniesie 190 000 (jest możliwe 
przekroczenie tej cyfry) tzn. o 50 000 
uczniów więcej niż w roku ubiegłym.

Rok 1950/51 przyniesie dalsze popra­
wienie składu socjalnego uczniów, peł­
niejsze niż dotychczas udostępnienie szko­
lenia zawodowego, zwłaszcza na stopniu 
technika, młodzieży robotniczej i biedno, 
chłopskiej.

Jakkolwiek zapewne nie w pełni zo­
staną wykonane zaplanowane cyfry za­
ciągu dziewcząt do klas pierwszych, ale 
w każdym razie i na tym tak ważnym 
odcinku nastąpi poważna poprawa. Wy­
konanie planu to oczywiście nie tylko 
osiągnięcie zaplanowanych cyfr zaciągu. 
Wykonanie planu, to osiągnięcie wysokiej 
sprawności szkoły, tzn. ■wysokiego pozio­
mu ideowo-wychowawczego i doskoną. 
łych wyników nauczania.

Jasną jest rzeczą, że o odpowiedniej 
pracy ideowo-wychowawczej szkoły i o 
doskonałych wynikach nauczania decydu­
ją nie długie instrukcje i kategoryczne 
za,rządzeni a, a ludzie, którzy te instruk­
cje i zarządzenia wykonują. Decyduje 
nauczyciel. Decyduje uczeń.

Dlatego też, aby nasza szkoła zawodo­
wa,idąc za przykładem radzieckich szkół 
zawodowych stała się kuźnią nowej so. 
cjalistycznej kadry naszego przemysłu, 
handlu, rolnictwa czy transportu, trzeba 
wokół sprawy realizacji planu naukowe­
go i ■wychowawczego szkoły zmobilizo­
wać wszystkich nauczycieli i uczniów, a 
zwłaszcza szkolną organizację ZMP.

Wspólny, skoordynowany wysiłek ko. 
lektywów nauczycielskich i kół ZMP w 
walce o dyscyplinę pracy w klasie i w 
warsztacie, o likwidację stopni niedosta­
tecznych i drugoroczności, o powiększe­
nie wyposażenia warsztatów i pracowni 
w połączeniu z systematycznie prowadzo­
ną przez ZNP i administrację szkolną 
pracą w kierunku podniesienia poziomu 
ideowo-politycznego i fachowego nauczy, 
cieli — oto warunki realizacji tych za­
dań, jakie stoją przed nami w nowym 
roku szkolnym.

JANUSZ ZARZYCKI 
prezes Centr. Urzęd. Szkol. Zaw.

Warszawy 
przecznicach: przy ul. Kruczej, Brackiej, 
Jasnej, Mazowieckiej i wielu innych uli­
cach powstają potężne gmachy biurowe. 
Obok tego na plan bliższy wysuwa, się 
budownictwo mieszkaniowe. Powstają 
osiedla robotnicze: Młynów, Mirów, Mu­
ranów, Koło, Mokotów, Ochota, Praga —- 
łącznie projektuje się budowę 120 000 izb 
mieszkalnych o ogólnej kubaturze około 
12 milionów nć. Szczególną uwagę zwra­
ca plan 6-letni na budowę szkół: 130 
przedszkoli, 66 szkół podstawowych, 22 
szkoły średnie ogólnokształcące, 50 zawo­
dowych, pół miliona kubatrfry dla szkol­

nictwa wyższego — oto program na naj­
bliższe lata. ji

Jak spontanicznie rozpoczęła się odbu­
dowa Warszawy, ujęta następnie w ry­
gory ustaw i prowadzona celowo, tak też 
żywiołowo popłynęły ofiary na jej odbu­
dowę. JM*-

(dokończenie na sir. 5-ej)

f

iWll I

1/ ■ A
. ,■<■■.■• -ty —' ><-f ty'' t’’\ ■ '■•■7

■ ■'■'■•* A- /ń

•>

■
-■tyśyty V

jj
■- ’■ ,:^B

igatJS® 
fet®®?: liii

w\i™®

'”.■^i:-.3i'.'łi<?:!’:^: ■//C '.^..VAXZ.’•/''»'

x5 WLW':-' I

i *" w..
• -■■.. , . .

-

...JgO AflO

llllrl A"-. * 
tfT ,,.'<'

w -.^

‘ ’ ii 

iSMl 
-' ' r ’ ' r /Jali I - n

Minęły wakacje. Do szkół wraca młodzież wypoczęta z nowymi siłami 
do pracy.

Dziś 8 stron wraz z bezpłatnym dodatkiem 
„Pomagamy w samokształceniu”.
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Szkoła zawodowa
dźwignią w walce o kadry 
dia Planu Sześcioletniego 

(dokończenie)

fFspółzawodnictiyo o należyte przygotowanie nowego roku szkolnego t.

Powzięte zobowiązania 
muszą być w pełni zrealizowane

Centralny Urz^d Szkolenia Zawodowego 
mobilizując środki do przygotowania kadr 
wykwalifikowanych pracowników wysu­
nął między innymi sprawę reformy ustro­
ju i długości cyklów nauczania szkolnic­
twa zawodoiocgo.

Opierając się na doświadczeniach ra­
dzieckich wprowadza się następujący sy­
stem :

1. Zasadnicze szkoły zawodowe (szkoły 
I stopnia) mają przygotować wykwalifi­
kowanych robotników i innych pracowni­
ków o I stopniu kwalifikacji zawodowych. 
Szkoły te powstają z reorganizacji do­
tychczasowych szkół przemysłowych, pu­
blicznych średnich szkół zawodowych, gim­
nazjów i liceów I stopnia.

Te zreorganizowane zasadnicze szkoły 
zawodowe będą:

a) dla młodzieży pracującej i opierać 
eię będą o zakład pracy, z którego war­
sztatów winni uczniowie korzystać dla 
nauki praktycznej zawodu, b) dla mło­
dzieży nie pracującej, z własnym warszta­
tem szkolnym.

Szkoły te będą miały w zasadzie 2-letni 
cykl nauczania i opierać się będą na pod­
budowie 7 klas szkoły podstawowej.

2. Technikum — (szkoły II stopnia) 
mają za zadanie przygotować techników 
i innych pracowników o analogicznym 
stopniu kwalifikacji w różnych dziedzi­
nach życia gospodarczego.

Szkoły' te powstaną z reorganizacji do­
tychczasowych liceów I i II stopnia i opie­
rać się będą na podbudowie 7 klasy szko­
ły podstawowej.

Nauka w technikum trwać będzie w za­
sadzie 4 lata (dla wydziałów handlowych 
i gospodarczych 3 lata).

Niezależnie od tego przewiduje się u- 
trzymanie dla niektórych zawodów szkół 
tego typu o cyklu nauczania 2-letnim, ale 
w oparciu o 9 klas szkoły ogólnokształcą­
cej.

Skrócenie okresu nauki w szkołach za­
wodowych dostarczy przemysłowi i innym 
dziedzinom życia gospodarczego szybciej 
potrzebnych kadr. Ale nie może się to stać 
kosztem obniżenia poziomu i zawodowej 

Opieszałość i niedbalstwo 
opóźnia terminowe zaopatrzenie szkół 

w podręczniki
Pisaliśmy już w „Głosie Nauczycielskim" o wprowadzeniu 

w roku bieżącym tak zwanej „zamkniętej sprzedaży" podręczników 
szkolnych, która polega na tym, że do czasu zaopatrzenia szkół nie 
będzie podręczników w sprzedaży księgarskiej.

Powołana została w tym celu Centralna Komisja Rozprowadzania' 
Podręczników, która czuwa nad sprawnym i szybkim dostarczeniem 
szkołom potrzebnych książek. Działa ona poprzez komisje wojewoda- 
kie i powiatowe.

Lustracja przeprowadzona w terenie 
wykazała, że akcja rozprowadzania pod-
ręczników nie wszędzie przedstawia się 
zadowalająco.

Wyniki akcji zależą od tego, czy na 
c?as dostarczono rozdzielniki do woje­
wódzkich i powiatowych „Domów Książ­
ki", czy zawiadomiono szkoły, ile, jakie i 
w jakiej cenie przyznano im podręczni 
ków, czy szkoły zgromadziły potrzebne 
fundusze na zakup podręczników itp.

Najsłabiej, a w większości wypadków 
• zupełnie źle, wyglądała sprawa podręczni, 

ków dla szkól zawodowych. Winę' pono­
szą tu DOSZ i inspektorzy szkolni. Ins­
pektorzy szkolni potraktowali akcję roz­
prowadzania podręczników formalnie, czę­
sto nie zdając sobie nawet sprawy z tdgo, 
że należało przy sporządzaniu wykazów 
uwzględnić także szkoły rolnicze, arty­
styczne i inne zawodowe (mimo że w 4 
kolejnych okólnikach Ministerstwo Oświa­
ty poleciło inspektorom szkolnym u- 
względnić wszystkie typy szkół), a DOSZ 
nie powiadomiły podległych sobie szkół, 
że winny przesłać zapotrzebowanie na 
podręczniki do właściwych inspektora­
tów szkolnych.

Biurokratyczne potraktowanie sprawy 
spowodowało szkodliwą zwłokę.

Tak było w powiatach: tczewskim, cie­
szyńskim, kozielskim, tomaszowskim, pa­
bianickim i wielu innych. Rozdzielniki 
sporządzono tylko dla szkół podstawo­
wych

Studium Zaoczne przy PWSP 
w Łodzi

uruchamia nowe kierunki studiów
Studium Zaoczne przy WSP w Łodzi 

przystępuje do utworzenia kierunku geo­
graficzno - przyrodniczego, pragnąc dać 
szkole średniej zastęp nauczycieli geo­
grafii i biologii, przygotowanych do 
kształtowania u uczniów podstaw nauko­
wego poglądu na świat, opartego na za­
sadach dialektycznego materializmu.

Pod tym kątem widzenia kształtuje się 
też program zajęć na Studium Zaocz­
nym, który realizuje wysoka kwalifiko­
wany personel pedagogiczny.

Doświadczenie pierwszego etapu pra­
cy wskazuje, że organizacja Studium ja- 
ko formy umożliwiającej nabycie kwali­
fikacji zawodowych bez odi ywania stu­
diujących od pracy, znalazła pełne zrozu­
mienie u „zaoczijików"—matematyków, 
fizyków i chemików. Zrozumienie znaj­
dzie też niewątpliwie u geografów i przy- 
rodników.

Zajęcia na wydziale geógraficzno- 
przyrodniczym rozpoczną się 28 grudnia 
1950 r. w gmachu Państwowej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Łodzi al. Koś­
ciuszki 21.

przydatności tych kadr. Dlatego dokonane 
będą odpowiednie zmiany w programie 
nauczania tych szkół.

Decydującą rolę jednak w utrzymaniu 
na • odpowiednim poziomie szkół zawodo­
wych będą miały następujące czynniki:

1. Dostarczenie szkole zawodowej do­
brze przygotowanych absolwentów 7 klas 
szkół podstawowych.

2. Podniesienie poziomu pracy śzkoły 
zawodowej przez zwiększenie dyscypliny 
nauki, walkę o jak najlepsze wyniki nau­
czania, dobrze wyposażony i dobrze pra­
cujący warsztat itd.

A więc konieczność dalszej mobilizacji 
wszystkich czynników i zwiększenie wy­
siłków w walce o lepszą wydajność pracy 
i na terenie szkoły podstawowej.

Całe nauczycielstwo szkół podstawowych 
winno zdawać sobie sprawę z tego, że ko­
nieczne ze względu na potrzebę szybszego 
dostarczania kadr dla przemysłu skróce­
nie cyklu szkolenia w szkołach zawodo­
wych uwarunkowanych jest między in­
nymi i lepszą wydajnością pracy szkoły 
podstawowej. Sprawy te powinny stanąć 
również na naszych ZOZ i MOZ i powin­
ny dotrzeć do świadomości każdego pra­
cownika szkolnego.
SZKOLENIE I DOSKONALENIE ZA.

WODOWE KADR CZYNNYCH
Olbrzymią rolę w walce o kadry ode­

grają różnego rodzaju szkoły i kursy za­
wodowe dla dorosłych.

Będą to nie tylko istniejące już techni. 
kum dla dorosłych ale i różne wieczoro­
we szkoły dla dorosłych, tak zorganizo­
wane, aby nie odrywać ucznia, czynnego 
zawodowo pracownika, od pracy, jak i 
różne formy tzw. Kształcenia zaocznego 
przy pomocy metod szkolenia korespon- 
dencyjnego.

Będą również organizowane krótko­
terminowe kursy zawodowe mające na 
celu szkolenie i doskonalenie zawodowe 
dla podwyższenia kwalifikacji zawodo. 
wych . Resorty gospodarcze, organiza­
cje techniczne a szczególnie związki za­
wodowe mają tu wielką roi? do odegra­
nia, aby nie tylko rozwijać te formy 

Były i takie powiaty, które do 19 sierp­
nia br. nie wysłały do wojewódzkich „Do­
mów Książki" rozdzielników i cała akcja 
została sparaliżowana w samym początku. 
Do takich powiatów należą: chełmski 
(woj. lubelskie), sokołowski (Podlasie), 
kielecki, miasto Kielce i 4 powiaty w wo­
jewództwie olsztyńskim. W województwie 
rzeszowskim tylko kilka powiatów wysła­
ło rozdzielniki. W województwie poznań­
skim brak było rozdzielników z 12 powia­
tów.

Do jaskrawych wypaczeń należy fakt, 
że np. inspektor szkolny w Obornikach 
(woj. poznańskie) przez tydzień przetrzy­
mał programy szkolne, tak potrzebne na 
konferencji sierpniowej, w bibliotece Po­
wiatowej Rady Narodowej, a w woje­
wództwie lubelskim z powodu braku roz­
dzielników programy nauczania leżały 16 
dni w „Domu Książki".

Były jednak i takie województwa, gdzie 
akcja została przeprowadzona właściwie. 
W Szczecinie np. 19.VIII przyszło 2 wa­
gony książek już po godzinach normalnej 
pracy i w ciągu 2 godzin 2 robotników roz­
ładowało i dostarczyło książki do maga­
zynów „Domu Książki".

W województwie kieleckim, dzięki ści­
słej współpracy, rad narodowych i sprę­
żystemu działaniu kierownika wydzia­
łu oświatowego przy Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej, ob. Maszta- 
rza, cała akcja została (poza wymienio­
nymi uprzednio dwoma punktami) prze­
prowadzona właściwie: Do 19.VIII roze­
słał „Dom Książki" 225 000 podręczników 
(50 tytułów). Dobrze została rozwiązana 
akcja rozprowadzania podręczników w po­
wiecie giżyckim, gdyż już na kilka dni 
przed terminem rozpoczęto sprzedaż pod­
ręczników dla szkół według posiadanych 
rozdzielników. To samo było w powiecie 
makowskim i przasnyskim. W wojewódz­
twie olsztyńskim i warszawskim w akcji 
rozprowadzania podręczników ściśle 
współpracuje nauczycielstwo.

Praktyczne rozwiązanie akcji rozprowa­
dzanie podręczników zależy jak widzimy 
od skoordynowanej działalności wojewódz­
kich i powiatowych komitetów, tereno­
wych placówek „Domu Książki", admini­
stracji szkolnej łącznie z kierownikami 
i nauczycielami oraz od współpracy z 
komitetami rodzicielskimi.

Kierownicy wydziałów oświaty tych po­
wiatów, w których podręczniki dotychczas 
słabo docierały do szkół, muszą dołożyć 
wszelkich starań, aby dziecko otrzymało 
książkę do ręki najpóźniej w kilka dni po 
rozpoczęciu roku szkolnego.

Akcję rozprowadzania podręczników 
rausimy zakończyć zwycięsko.

szkolenia indywidualnego i brygadowe­
go w warsztatach pracy. Potężny już 
ruch przodownictwa, racjonalizatorstwa 
i nowatorstwa winien być związany z 
wielką sprawą walki o podniesienie 
kwalifikacji zawodowych całej naszej 
klasy robotniczej.

Niewyczerpanym źródłem przykładów 
i doświadczeń jest radziecki ruch zawo­
dowy.

Rozwinięcie tych form jest sprawą do­
niosłą i z tego względu, że samo szkol­
nictwo zawodowe dla młodzieży nie jest 
w stanie zapewnić potrzebnych nam 
kadr dla wszystkich dziedzin życia gos- 
podarczego.

Szkolenie więc i doskonalenie zawo- 
dowe pracujących już, ale niewykwalifi­
kowanych robotników jest wypełnieniem 
tej luki i jest zarazem jednym ze śród, 
ków podnoszenia stopy życiowej klasy 
robotniczej.

KWALIFIKACJE ZAWODOWE I SZE. 
ROKI WIDNOKRĄG SPOŁECZNO .

POLITYCZNY

W referacie Zenona Nowaka na te­
mat: „Zagadnienie kadr w świetle za­
dań Planu 6-letniego" wygłoszonym na 
V Plenum KC PZPR, czytamy między 
innymi „zagadnienie formowania armii 
specjalistów nie sprowadza się jedynie do 
liczby t.j. do liczebności poszczególnych 
jej formacji i ustalenia prawidłowych 
proporcji miedzy nimi. Rzeczą szczegól­
nie doniosłą jest sprawa jakości, t.j. 
sprawa przygotowania kadr. które łą­
czyłyby niezbędne kwalifikacje technicz­
ne i zawodowe z szeiokim widnokręgiem 
społeczno-politycznym, kadr, które u- 
iniałyby organizować twórczą inicjatywę 
i aktywność wielomilionowych mas pra­

cujących w walce o realizację planu sze. 
ścioletniego".

Dlatego też bojowym zadaniem, które 
stoi przed szkołą zawodową i jej nauczy­
cielem, jest dalsza, nieustępliwa, twarda 
walka o przełom ideologiczny w masach 
tych, którzy stanowią czynnik podstawo­
wy w szkolnictwie t.j. wśród nauczyciel­
stwa.

Wielki masowy ruch samokształcenia 
ideologicznego stanowi niewątpliwie du­
ży krok no,przód pod tym względem.

W szkolnictwie zawodowym muszą 
być przezwyciężone do końca stare po­
zostałości zacofań cechowych, kapita­
listycznych metod, form, środków i ca­
łego klimatu. Nowe kadry budownicie 
może wychować tylko taki nauczyciel, 
który sam bedzie rozumiał i czuł się 
związanym z walką o ustrój socjalisty­
czny. Dlatego na terenie szkolnictwa 
zawodowego stoi ostro sprawa całko­
witej przebudowy światopoglądu na. 
uęzyciela. Wstępem do tego jest opa­
nowanie drogą samokształcenia ideolo­
gicznego teorii marksistowsko-lenino. 
wskiej.

Kadry, które staną na wysokim po­
ziomie naukowo-technicznym, będą 
znały prawa rządzące rozwojem społe­
cznym i będą awangardą bojowników 
walczących o socjalizm.

STANISŁAW KWIATKOWSKI

------------------------------

20 tysięcy Szkolnych Kół 
Odbudowy Warszawy 

weźmie udział w realizowaniu
Planu 6-Ietniego

Około 2 miliony członków SKOW działa na terenie szkół wszyst­
kich typów i stopni na obszarze całej Polski.

Poza akcją finansową koła' SKOW prowadzą rozległą działalność 
propagandowo-wychowawczą przy pomocy gazetek ściennych, po­
święconych odbudowie Warszawy, przez organizowanie odczytów 
i pogadanek, imprez widowiskowych itp.

Na wsi, szczególnie w szkołach niżej zorganizowanych, dzieci czę­
sto czytają rodzicom i starszemu rodzeństwu wiadomości i artykuły 
na temat odbudowy Warszawy z czasopism i wydawnictw młodzieżo­
wych. Jest to niekiedy jedyna forma propagandy odbudowy Warsza­
wy wśród ludności wiejskiej.

Praca więc młodzieży obok gromadzenia funduszów na odbudowę 
stolicy ma charakter wybitnie wychowawczy.

W tej działalności Szkolnych Kół Odbudowy Warszawy przodują­
cą rolę odgrywa opiekun koła — nauczyciel, który zyskuje szerokie 
pole do wychowania młodzieży w duchu patriotyzmu ludowego.

Udział w odbudowie Warszawy to konkretna okazja do bezpośred­
niego udziału młodzieży w realizowaniu planu 6-letniego. Udział ten 
stwarza możliwości prowadzenia akcji współzawodnictwa w działal­
ności Szkolnych Kół Odbudowy Warszawy o lepszą organizację pra­
cy, o większą liczbę członków SKOW i większą liczbę kół, odczytów 
i pogadanek, o ścienne gazetki SKOW itp.

Dzieci szkolne i młodzież włączając się do akcji Odbudowy Stoli­
cy, która w planie 6-letnim zajmuje poważne miejsce, biorą w naj­
bardziej konkretnej formie udział w tym wielkim wydarzeniu dzie­
jowym, jakim jest przebudowa społeczno-gospodarcza i kulturalna 
nasjzego kraju.

Należy tematykę Odbudowy Warszawy (jak to zaleca okólnik Mi­
nistra Oświaty nr 23 z dnia 28 września 19J/.8) wprowadzić w szko­
le do programu pracy lekcyjnej, pozalekcyjnej i pozaszkolnej, do 
programu pracy w zespołach klasowych i organizacjach młodzieżo­
wych. Tak postawione zagadnienie odbudowy Warszawy wykaże, że 
zdolni jesteśmy osiągać wielkie wyniki w twórczej pracy pokojowej.

Nauczyciele i nauczycielki wszystkich typowi stopni szkół w Pol­
sce, Zakładowe i Międzyzakładowe Organizacje Związkowe rozpocz­
ną w miesiącu Odbudowy Warszawy wielką planową i systematycz­
ną akcję rozszerzania i pogłębiania działalności Szkolnych Kół Od­
budowy Warszawy we wszelkich dostępnych formach, poprą całym 
swym autorytetem działalność Ogólnopolskiego Komitetu Odbudowy 
Warszawy i przyczynią się w ten sposób do realizacji zadań planu 
6-letniego. ST.

Napływające z całej Polski meldunki o realizacji podjętych zobowiązań 
o należyte przygotowanie nowego roku szkolnego donoszą o wielkich suk. 
ęesach i osiągnięciach w terenie.

W wielu dziedzinach zobowiązania zrealizowano w pełni i przed termi­
nem, a nawet z nadwyżką, co umożliwi nauczycielom przystąpienie do pra­
cy w’ nowym roku szkolnym w do brych warunkach.

Mając zapewniony opał na zimę, wykonane remonty budynków szkol­
nych, należyte wyposażenie pracowni w pomoce naukowe, powiększone 
księgozbiory, skompletowaną obsadę personelu — szkoły te mogą walczyk 
o jak najlepsze wyniki nauczania.

W Radomiu i w powiecie radomskim — 
podniesiono w 32 punktach stopień orga­
nizacyjny szkól, kieleckie dokonało tego 
w 37 miejscowościach likwidując między 
innymi 20 jednoklasówek, pow. lubiński 
w 6 szkołach, a powiat opatowski w 32 
szkołach.

Duże osiągnięcia zanotowano w dzie­
dzinie remontów szkół i przedszkoli. 
W Sopocie ukończono wszystkie remon­
ty (z wyjątkiem 1 szkoły, w której mieś­
ciła się kolonia), w powiecie lubińskim 
już do 19.VIII wykonano w 95%, w pow. 
opatowskim prace już ukończono, to sa­
mo donoszą z pow. wołowskiego. W po­
wiecie morskim — mimo, że dużo bu­
dynków szkolnych zajętych było przez 
kolonie dziecięce, remonty zostały wyko­
nane przed rozpoczęciem nowego roku 
szkolnego.

Innym poważnym osiągnięciem jest 
terminowe zaopatrzenie szkół w opał. 
W powiecie lubińskim w 8 gminach zao­
patrzono całkowicie szkoły w węgiel. 
W 100 % wykonał zobowiązanie zaopa. | 
trzenia szkół w opał pow. wołowski (już 
do 20.VIII.).

Ruch służbowy nauczycieli w pow. ra­
domskim, kieleckim, w Sopocie zgodnie 
z podjętymi zobowiązaniami zakończono 
v/ oznaczonym terminie.

Powiaty: lubiński, radomski i miasto 
Sopot zradiofonizowały całkowicie bu­
dynki szkolne, a pow. wołowski zrobił to 
na trzy miesiące przed terminem.

W wyniku akcji współzawodnictwa 
uruchomiono w kilkunastu miejscowoś­
ciach nowe przedszkola i świetlice. Po. 
wiat kielecki wywiązał się całkowicie 
z podjętego zobowiązania uruchamiając 
4 nowe przedszkola i 2 świetlice. Nowe 
przedszkola uruchomiono także w Rado­
miu i w Prusowie w pow. morskim. 
W tym samym powiecie rozpoczęto gro. 
madzenie materiału do budowy nowych 
szkół w Bodzentynie, Śniadce, Samsono- 
wie i Kajetanowie.

Trzem nowym, szkołom oddano do 
użytku 25.VIII całkowite wyposażenie 
w sprzęt szkolny, a do 8 innych szkół 
w powiecie zakupiono o 35 ławek więcej. 
Poważną sumę 6.256.000 zł. wydano na 
zakup sprzętu szkolnego w pow. opatow­
skim i 627 tys. zł. w pow. lubińskim.

5V kilkunastu współzawodniczących ze 
sobą powiatach a między innymi w kie­
leckim i opatowskim akcją wczasów let­
nich objęto kilkaset dzieci ponad prze, 
widzianą normę.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
w realizacji zobowiązań wzięły udział 
komitety rodzicielskie i opiekuńcze. Na 
wyróżnienie zasługują między innymi 
komitety w Bodzentynie, Belininie, Unie­
jowie i Suchedniowie, które czynnie 
współpracują z powiatowymi komitetami 
współzawodnictwa.

Dzięki staraniom komitetów rodziciel­
skich w powiecie morskim uzyskano 11 

nowych izb lekcyjnych, a dla 22 nauczy­
cieli nowe mieszkania.

W Sopocie komitet rodzicielski przy 
szkole nr 1 i nr 2 zakupił pomoee nau­
kowe do fizyki i chemii.

Należy jednak podkreślić, że obok du­
żych osiągnięć istnieją jeszcze braki 
i niedociągnięcia. W wielu powiatach nie 
wszystkie powzięte zobowiązania zostały 
w pełni zrealizowane.

Powiat radomski, który mą dużo pozy­
tywnych osiągnięć, do 14.YIII br. nie 
przeprowadził gruntownych remontów 36 
szkół i 17 przedszkoli z powodu braku 
materiału budowlanego, który został 
dostarczony z dużym opóźnieniem. Po­
wiatowa Rada Narodowa zmobilizowała 
wszystkie czynniki dla usunięcia pow­
stałych niedociągnięć. Drobne remonty 
szkół wykonano tu w 80%.

Karygodne niedbalstwo zanotowano 
przy remoncie szkoły w Ścinowie w pow. 
wołowskim. Przed rozpoczęciem prac ma. 
larskich nie .naprawiono uszkodzonego 
dachu, wskutek czego w trzech salach 
szkolnych powstały zacieki i wilgoć na 
świeżo malowanych ścianach. Nie wyko­
nano także remontu ustępów, które urą­
gają najprymitywniejszej zasadzie higie­
ny. W tym samym budynku nie napra­
wiono zamków, nie odmalowano drzwi 
i okien.

W powiecie kieleckim nie oddano do 
użytku w 5 miejscowościach nowych sal 
szkolnych.
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Przystępujemy do organizacji 
„Odczytów Pedagogicznych"

Tematyka Odczytów Pedagogicznych na rok szk. 1950-51
W nr. 32 podaliśmy wytyczne or­

ganizacji „Odczytów Pedagogicz­
nych", które mają na celu wydobycie 
i uogólnienie doświadczeń przodują­
cych praktyków, przedyskutowanie 
i umówienie najbardziej aktualnych 
problemów w zakresie wychowania 
i nauczania.

Odczyty stanowią bardzo cenną 
formę doskonalenia kadr dla potrzeb 
praktyki i teorii pedagogicznej.

Poniżej podajemy tematykę „Od­
czytów Pedagogicznych" na rok 
1950-51.

1. Walka o powszechność nauczania. 
(Z doświadczeń inspektora szkolne­
go, kierownika szkoły, nauczyciela 
oraz komitetów rodzicielskich).

2. Wychowanie w duchu patriotyzmu 
ludowego na lekcjach języka polskie­
go, historii, geografii itp. w poszcze­
gólnych klasach.

3. Wychowanie w duchu internacjona. 
lizmu i miłości do ZSRR na lekcjach 
języka polskiego, rosyjskiego, histo. 
rii itp.

4. Metody pracy dydaktyczno-wycho. 
' wawczej (w szkole, domu dziecka 
itd.) nad zagadnieniami 6-letniego 
planu budowy podstaw socjalizmu 
(na lekcji języka polskiego, historii, 
geografii i innych przedmiotów, w 
pracy pozaszkolnej, w pracy społe­

cznie użytecznej itp.).
5. Wychowanie w świadomej dyscypli. 

nie na lekcjach, w czasie zajęć poza­
szkolnych, w organizacjach młodzie­
żowych, w domu dziecka, w rodzi­
nie, w bursie i internacie.

6. Wyrobienie socjalistycznego stosun­
ku do pracy podczas realizacji pro­
gramu poszczególnych przedmiotów 
w poszczególnych klasach, podczas 
pracy pozalekcyjnej, w organizacjach 
młodzieżowych, itd.

7. Problemy wychowania w klasach łą­
czonych.

8. Z doświadczeń pracy wychowawcy 
klasowego.

9. Metody realizacji programów lub po. 
szczególnych jego partii w poszczę, 
gólnych klasach. ■

10. Praca z uczniami opóźnionymi w na­
uce.

11. Walka z drugorocznością.
12. Organizacja odrabiania zadań domo­

wych uczniów (przez szkołę, rodzi­
ców, organizacje młodzieżowe, dom 
dziecka, bursę, internat).

13. Rada pedagogiczna w walce o wyniki 
nauczania i wychowania.

14. Rola dyrektora (kierownika) szjcoły 
(domu dziecka, świetlicy itp.) w or­
ganizacji procesu nauczania i wycho. 
wania.

15. Metody utrwalania i powtarzania 
materiału.

16. Metody oceny pracy ucznia i ewiden­
cji tych ocen.

17. Rola Organizacji Partyjnej, Rady 
Narodowej, Komitetu Rodzicielskie­

go, organizacji młodzieżowych w wal­
ce o wyniki nauczania i wychowania.

18. Współpraca szkoły z domem.
19. Z doświadczeń ZOZ-u, MOZ-u w pra­

cy samokształceniowej.
20. Z doświadczeń indywidualnej pracy 

samokształceniowej.

Organizacja pracowni szkolnych, zao­
patrzenie szkół w sprzęt sportowy i inne 
pomoce naukowe daleko odbiegają od 
powziętych zobowiązań.

W powiecie radomskim nie zorganizo­
wano jeszcze dwu zaplanowanych pra­
cowni fizyko-chemicznych.

Realizację powziętych zobowiązań w 
powiecie kieleckim utrudnił fakt obniże­
nia sum preliminowanych na remonty 
przez PRN, i tak np. w gminie Dymi- 
no preliminowaną sumę 595 tys. zł. Po­
wiatowa Rada Narodowa obniżyła do 
100 tys. zł.

Z powodu braku etatów nauczyciel, 
skich zamiast 8 szkół dla dorosłych w po­
wiecie radomskim uruchomiono tylko 3 
szkoły.

Z tego też powodu w powiecie wołow. 
skim podniesiono stopień organizacyjny 
szkół tylko w 50%.

Jak widzimy, w wielu wypadkach na­
potykamy na dotkliwe braki i niedocią­
gnięcia. Z tego stanu rzeczy trzeba wy­
ciągnąć odpowiednie wnioski i jak naj­
szybciej skontrolować, co było powodem 
niedociągnięć i uczynić wszystko, aby 
rozpoczęte roboty zostały jak najszybciej 
ukończone, nie można bowiem dopuścić, 
aby zadeklarowane zobowiązania stały 
się tylko deklaracją papierową.

Przed wydziałami oświaty PRN stoi 
obecnie wielkie zadanie dołożenia wszel. 
kich, starań, aby w pełni zrealizować po­
wzięte zobowiązania.

Nauka w szkołach rozpoczęła si?, 
nie -może to jednak być przeszkodą 
w dokończeniu rozpoczętych prac. 
Wręcz przeciwnie, należy zmobilizować 
wszystkie czynniki, od których to zale­
ży, aby w pełni zrealizować powzięta 
we współzawodnictwie socjalistyczny^ 
zobowiązania.

KRYSTYNA WESELIŃSKA'

21. Rola Rady Pedagogicznej i kierowni.' 
ctwa szkoły w akcji samokształcenio. ■

i
22. Z doświadczeń pracy ośrodków dy. 

daktycznych. J
23. Z doświadczeń młodego nauczyciela' 

wychowawcy. ,f ■
24. Z doświadczeń pracy społecznej na-  

uczyciela (zwłaszcza wiejskiego).
1

25. Organizacja zespołu dziecięcego w 
szkole, domu dziecka, świetlicy, 
przedszkolu, w bursie, internacie, na 
placówce wczasów letnich.

26. Praca społecznie użyteczna (w szko­
le, w domu itd.). r|

27. Z doświadczeń pracy wychowawczej 
z dziećmi i młodzieżą na wczasach 
letnich. .

28. Organizacja uroczystości i obchodów 
rewolucyjnych i państwowych w 
szkole, przedszkolu, domu dziecka 
itp.

29. Organizacja wycieczek. Zwiedzanie 
muzeów.

30. Wychowanie artystyczne dzieci 1 
młodzieży (w szkole, w domu dziec­
ka, świetlicy itp.). a

31. Z doświadczeń pracy kółek technicz­
nych.

32. Z doświadczeń pracy kółek naukowych
33. Planowanie pracy dyrektora (kiero­

wnika szkoły wiejskiej).
34. Planowanie pracy w domu dziecka, 

przedszkolu, świetlicy.
35. Planowanie pracy dydaktycznej na­

uczyciela. ?
36. Planowanie pracy pozalekcyjnej,
37. Z doświadczeń pracy dydaktyczno- 

wychowawczej szkoły świeckiej 
(TPD).

38. Z doświadczeń pracy ZHP i ZMP. ’

Uwaga: Referując ustaloną wyżej tematy, 
kę należy wyjaśnić, że stanowi oną pod- 
stawę do wyboru konkretnego tematu 
pracy. Autorzy mogą więc ograniczyć 
pracę do opisu i analizy swych doświad­
czeń w zakresie jednego lub kilku zaga­
dnień związanych z wybranym proble­
mem.

Uniwersytety Ludowe 
w Głuchowie i w Grzmiącej 

przyjmują kandydatów na sludia
W roku szkolnym 1950/51 Zarząd 

Woj. .ZSCh w Warszawie prowadzić bę­
dzie nadal na terenie województwa 2 u- 
niwersytety ludowe w Grzmiąctj i Głu­
chowie.

W związku ze zbliżającym się termi­
nem rozpoczęcia roku szkolnego ZSCh 
organizuje intensywną akcję werbunko­
wą do tych uniwersytetów. W roku ub. 
uniwersytety ludowe w Grzmiącej i Głu­
chowie miały ok. 100 słuchaczy córek i 
synów mało i średniorolnycn chłopów.

Kursy ro^yoczną , się w październiku i 
będą trwały do końca czerwca następne­
go roku. Do . uniwersytetów ludowych 
przyjmowana jest młodzież męska i żeń­
ska pochodząca z rodzin robotników rol­
nych, oraz chłopów mało i średniorolnych 
w wieku od 18 lat z przygotowaniem 
szkolnym w zakresie 7 klas szkoły pod­
stawowej.

Podania o przyjęcie do uniwersytetów 
ludowych przyjmuje zarząd oddziału wo­
jewódzkiego ZSCh za pośrednictwem za­
rządów powiatowych ZSCh lub MP.
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Międzynarodowa Fedenie ja Na czym polega przełom
Z wiązko w N a uczy ciel skich 

walczy o pokój
W czasie od G do 10 sierpnia br. od- 

. była się w Wiedniu piąta z kolei Konfe. 
rencja Międzynarodowej Federacji Związ­
ków Nauczycielskich (Departament 
Oświatowy ŚFZZ). 
zjechały się delegacje 
19 krajów, w liczbie ponad 
byli koledzy ze Związku 
Chin Ludowych, Mongolii, 
kracji ludowej, z Francji, 
gii, Australii, Włoch itd. 
tent republikańskiej 
wszyscy mogli przyjechać na konferen­
cję. Szykany władz francuskich unie­
możliwiły przybycie do Wiednia kolegom 
l Afryki. Nie puszczono nawet członka 
•g’zekutywy Federacji dra Mondi (Mu­
rzyna), działacza związkowego z Daka- 
ru. Nie przedostała się też delegacja 
albańskich nauczycieli. Nie przyjechał 
kol. Luksis z Ameryki Łacińskiej, któ­
rego rząd Boliwii wtrącił do więzienia 
razem z postępowymi działaczami związ­
kowymi w tym kraju.

Co było przedmiotem narad ?
Na. czoło zagadnień wysunięta została 

sprawa walki o pokój, sprawa udziału 
nauczycielstwa wszystkich krajów w tej 
walce.

Zdradziecki napad imperializmu ame­
rykańskiego na Koreę, zbrodnicze knowa­
nia, o których codziennie niemal donosi 
prasa i radio, zbrojenia za cenę pogłę. 
biającej się ciągle nędzy mas pracujących 
w wielu krajach kapitalistycznych, coraz 
bezczelniej stosowany terror’, aby zdusić 
wszystkie ogniska postępu i wiele innych 
faktów nakazują nauczycielstwu, aby 
■wspólnie z masami pracującymi — sta­
nęło do zdecydowanej walki o pokój, aby 
się przeciwstawiło naporowi i wichrzeniu 
imperializmu, jego wyrafinowanej propa­
gandzie wojennej.

Na konferencji w Wiedniu zbrodnicza 
działalność imperializmu amerykańskie, 
go oświetlona została bardzo mocno je­
szcze od jednej mniej znanej strony. 
Wielu delegatów z całą wyrazistością 
wykazało, że idzie coraz mocniejszy na­
cisk handlarzy śmierci na dziedzinę wy­
chowania młodzieży (wielu narodów), 
nacisk na szkolnictwo i oświatę, aby je 
uczynić także narzędzjąm w przygotowa­
niach do nowej zawieruchy wojennej.

Z głęboką troską o młodzież swych 
krajów i z bezgranicznym oburzeniem 
na to, co się dzieje w szkołach — mówili 
delegaci z Norwegii, Francji, Włoch, 
Stanów Zjednoczonych AP i inni.

Mówili, że imperializm wciska się ze 
swoją zbrodniczą robotą do życia szkół. 
Idąc śladami Hitlera usiłuje przekształ­
cić pracę wychowawczą na tresurę żoł­
daków, dyszących nienawiścią do innych 
narodów, do postępu i sprawiedliwości 
społecznej, do pokojowego życia.

Wychowanie fizyczne młodzieży (mę­
skiej i żeńskiej) zamienione jest na 
ćwiczenia wojskowe. Wsącza cię jad na­
cjonalizmu i szowinizmu do wszystkich 
przedmiotów nauczania. Nauczycieli 
ehce się sprowadzić do roli agitatorów 
imperializmu, siewców wyrafinowanego 
kłamstwa o życiu narodów, które wstą­
piły na drogę budowania ustroju socjali­
stycznego, aby wzbudzić do tych narodów 
nienawiść. Za pracę wychowawczą w 
duchu międzynarodowej solidarności — 
postępowi nauczyciele wielu krajów ka. 
pitalistycznych są prześladowani. Władze 
szkolne wielu krajów kapitalistycznych 
wydały nauczycielom zakaz podpisywa­
nia i zbierania podpisów pod apelem 
szto kholmskim.

.Tale wobec tych form ucisku i terroru 
zachowuje się nauczycielstwo?

Trzeba stwierdzić, że idąc za przykła­
dem klasy robotniczej wzrasta procent 
nauczycieli, którzy coraz bardziej zdecy­
dowanie, w wielu wypadkach wprost po 
bohatersku, przeciwstawiają się zbrodni­
czej robocie imperializmu, podejmują 
walkę niezależnie od konsekwencji 
Y brew nakazom i zakazom swych rzą­
dów zbierają tysiące podpisów pod ape­
lem sztokholmskim, wychowują dzieci w 
duchu pokoju -i międzynarodowej solidar­
ności, w duchu przyjaźni do Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji, ludo- 

jeden z dele- 
krajów kapi- 
się zastana- 
rozróżniają, 

gdzie główne

Nauczycielskich
Do stolicy Austrii 

nauczycielstwa z
70 osób. Przy- 
Radzieckiego, 

krajów demo. 
USA, Norwe. 
Był reprezen- 

Hiszpanii. Nie

na odcinku wychowania i wezwała nau­
czycieli wszystkich krajów do zdecydo. 
wanej walki o pokój. Wezwała też do 
jednoczenia się nauczycielstwa w tej wal­
ce bez względu na różnice wyznaniowe, 
narodowościowe, polityczne i do zacieś­
niania łączności z klasą robotniczą, z ma­
sami pracującymi, aby wspólnie z nimi 
paraliżować zbrodniczą działalność impe­
rializmu.

Drugim węzłowym zagadnieniem, któ­
re rozpatrywano, na konferencji Wiedeń, 
skiej jest sytuacja szkoły, sytuacja 
oświaty i zawodu nauczycielskiego w 
skali międzynarodowej.

W wyniku wielogodzinnej dyskusji z 
.cala wyrazistością wystąpiły dwa krań­
cowo różne obrazy. Na jeden złożyły 
się wypowiedzi nauczycieli krajów kapi­
talistycznych, tych krajów, które ponoszą 
konsekwencje „pomocy", jaką dał im 
plan Marshalla. Na drugi — to, co mó­
wili o życiu i pracy szkoły, o życiu nau­
czycieli koledzy z ZSRR, Chin wyzwolo­
nych, krajów demokracji ludowej, a w 
ich rzędzie i Polski.

To, co mówili pierwsi, można w skró­
cie ująć tak.

Plan Marshalla paraliżuje życie gospo­
darcze krajów. Zaciskają się kleszcze 
amerykańskiego, imperializmu. Pogłębia 
się kryzys. Zwiększają się ciągle masy 
bezrobotnych, miliony ludzi wyrzucono 
na bruk, skazano na nędzę i poniewierkę. 
Na rozkaz Wall Street rządy tych kra. 
jów łożą coraz większy procent na akcję 
przygotowującą nową wojnę, a coraz 
mniejsze — na potrzeby socjalne ludno­
ści, na oświatę i kulturę. Poziom oświa­
ty w tych krajach z roku na rok obniża 
się wyraźnie. Ten stan rzeczy wielu de­
legatów ilustrowało faktami, liczbami, 
wykresami, opartymi na danych z orzę, 
dowej statystyki. Wzrasta w tych kra­
jach liczba dzieci poza szkolą i liczba 
bezrobotnych nauczycieli.

W Stanach Zjednoczonych liczba dzie­
ci, które nie mają dostępu do szkół, się­
ga 6 milionów. We Włoszech ponad 1 600 
tysięcy dzieci nie uczy się, a liczba bez­
robotnych nauczycieli wynosi już ponad 
100 000 (dosłownie: sto tysięcy!), w tym 
80 000 nauczycieli szkół podstawowych i 
20 000 nauczycieli szkół średnich.

Bezrobotni nauczyciele na kapitali­
stycznym rynku pracy — to towar, na 
który nie ma popytu. Nieliczni tylko z 
trudem, za protekcją, dostają się jako 
niekwalifSkowani robotnicy do kamienio­
łomów, inni do prac przy budowie dróg 
lub na dorywcze posługi. Wielu stacza 
się na dno nędzy nie mogąc zdobyć choć­
by licho płatnego jakiegokolwiek zajęcia. 
Po raz pierwszy koszmarne widmo bez­
robocia wśród nauczycieli krajów kapita­
listycznych tak wyraźnie wyłoniło sic 
na Międzynarodowej Konferencji Nau­
czycielskiej.

Jeszcze gorzej przedstawia się sytuacja 
szkoły i nauczyciela w krajach kolonial­
nych i zależnych. Brak szkół, miliony 
dzieci nie uczą się, miliony dzieci są pę­
dzone do pracy i wyzyskiwane od naj­
młodszych lat. Nauczyciele kolorowi opła. 
cani są połowa tych nędznych stawek, 
jakie dostają biali.

O tym koszmarze życia dziecka i po­
niżającej sytuacji nauczyciela mówili lu­

dzie, którzy codziennie na te sprawy 
patrzą i bezpośrednio się z nimi stykają.

Jakże inny obraz sytuacji szkoły i 
nauczyciela przedstawili delegaci Związ­
ku Radzieckiego i krajów demokracji lu­
dowej.

Pianowy, intensywny rozwój wszyst­
kich dziedzin życia wypływający z naj­
żywotniejszych interesów i potrzeb mas 
pracujących. Ciągłe, podnoszenie pozio­
mu oświaty powszechnej. Twórcza ini­
cjatywa mas pracujących, aby dźwignąć 
poziom życia, aby w pełni i przedter­
minowo rozwiązać postawione zadania. 
Ciągle szkolenie i ciągły niedobór’ ludzi 
na wielu odcinkach życia.

—- W moim kraju — powiedział przed, 
stawiciel ZNP na Konferencji Wiedeń­
skiej — nie ma bezrobocia. Nam ciągle 
jeszcze brak ludzi do pracy w różnych

zawodach. W najbliższych sześciu latach 
przygotować niusiiny do podjęcia pracy 
w szkolnictwie ogólnoksz!alcąeym (pod­
stawowym i średnim) ponad 95 000 no­
wych nauczycieli, bo postanowiliśmy wy. 
da'nie podnieść poziom oświaty powszech­
nej.

Do wiedeńskiej konferencji Międzyna­
rodowej Federacji Związków Nauczyciel­
skich wrócimy jeszcze na łamach „Gło­
su", aby dokładnie zorientować ogół 
członków naszej organizacji, jak kształ­
tuje się sytuacja szkoły i nauczyciela w 
innych krajach, jak toczy się walka na 
odcinku wychowania młodego pokolenia 
między silami postępu, silami pokoju a. 
ciemnymi silami wyzysku, wstecznictwa 
i wojny.

WOJCIECH POKORA

dzieckiego
j. Bo — jak powiedział

ta 1 istycznych coraz głębiej 
wia.ją i coraz dokładniej 
gdzie jest obóz pokoju,, a 
siedliska podżegaczy wojennych.

Konferencja wiedeńska obnażyła cał­
kowicie zbrodniczą robotę imperializmu

Pierwsze wybory de 
jednostek organizacyjnych 

PCK
Polski Czerwony Krzyż przystępuje po 

raz pierwszy w Polsce Odrodzonej do 
wyborów swoich władz ną wszystkich 
szczeblach organizacyjnych.

Wydarzenie to nie może być obojętne 
dla członków naszego Związku zc względu 
na rolę tej organizacji w Polsce Ludowej 
1 przyszłe jej oblicze.

Polski Czerwony Krzyż jako masowa 
demokratyczna organizacja ma do speł­
nienia ważne zadania na odcinku walki 
o trwały pokój, o zdrowie narodu, o zdro­
wie człowieka pracy i jego rodziny. Dal­
sza jego działalność w służbie mas pra­
cujących będzie w wysokim stopniu uza­
leżniona od obecnych wyborów' oraz od 
doboru ludzi do władz na wszystkich 
szczeblach organizacyjnych PCK.

Dlatego zarządy wszystkich ogniw ZNP 
winny przystąpić do współpracy z wła­
ściwymi jednostkami organizacyjnymi 
PCK w celu ustalenia kandydatów do 
przyszłych władz PCK. Wszyscy członko­
wie i.działacze nasi powinni wziąć aktyw­
ny udział we • wszelkiego rodzaju zebra­
niach i zjazdach wyborczych, organizowa­
nych przez PCK.

Walne zebrania kół w sprawie wyboru 
wlaiiz PCK na szczeblu kola oraz delega­
tów na zjazdy oddziałowe odbywać się 
będą w okresie od 25 lipca do 15 wrześ­
nia 1950 r.

Oddziałowe zjazdy delegatów w spra­
wie wyboru władz PCK na szczeblu po­
wiatu oraz delegatów na okręgowe zjaz­
dy delegatów odbywać się będą w okresie 
od 16 września do 15 października 1950 r.

Okręgowe zjazdy delegatów oddziałów 
W sprawie wyboru władz PCK na szcze­
blu województwa oraz wyboru delegatów 
na 1 Krajowy Zjazd Delegatów odbywać 
się będą w okresie od 16 października do 
15 listopada 1950 r.

w pracy ZMP
Na Plenum Rady Naczelnej Związku Młodzieży Polskiej obradują­

cym w pierwszych dniach sierpnia w Warszawie przed podsumowaniem 
dyskusji przez Wł. Matwina, przewodniczącego ZMP, zabrał glos Frań 

sekretarz KG PZPR. Poniżej poda jemy jego przemó- 
streszczeniu.

ciszek Mazur, 
wienie w obszernym

się, aby 
realiza- 

. Zadania te stoją 
Trzeba sobie powie­

dzieć otwarcie i krytycznie, że dzień 
wczorajszy w pracy ZMP raczej mówi o 
tym, że organizacja nie jest do tego ju. 
tra przygotowana. Dlatego właśnie musi 
nastąpić przełom i to szybko.

Rozumie się, że nie należy nie doceniać 
osiągnięć i zdobyczy, które ma w swej 
pracy ZMP.

Niewątpliwie na terenie młodzieżowym

ZMP musi szybko przestawić 
sprostać zadaniom związanym z 
cją planu 6-letniego. 
przed ZMP już dziś, 

otwarcie i kr;

Komisarzy Lu- 
obowiązkowym 
ustawa zwana

powszechności

którym 
nawet 

podług 
w wie-

Wielkie zwycięstwo kulturalne ZSRR 
(W dwudziestą rocznicę ustawy o obowiązku 
W sierpniu br. minęło 20 lat, odkąd 

wydana została przez Centralny Komi­
tet Wykonawczy i Radę 
dowych ZSRR ustawa o 
nauczaniu początkowym, 
„Stalinowską".

Realizacja ustawy o
nauczaniu w kraju, który w spadku po 
rządach burżuazji i caratu odziedziczył 
60% ludności niepiśmiennej, w 
całe narody pozbawione były 
własnego alfabetu, w którym 
słów Lenina 4/5 dzieci i młodzieży
ku szkolnym pozbawione były oświaty — 
oznacza prawdziwą rewolucję kulturalną 

Ustawa o obowiązkowym nauczaniu 
podstawowym nie mogła być wydana 
od razu po zwycięstwie rewolucji paź­
dziernikowej. Trzeba było bowiem stwo. 
rzyć wpierw warunki .niezbędne do jej 
realizacji. Już od pierwszych dni swe­
go istnienia władza radziecka przystą­
piła do tworzenia tych warunków. W ro­
ku- 1925 Stalin powiedział:

„Należy stworzyć -warunki niezbędne 
do przeprowadzenia obowiązkowego nau­
czania podstawowego w całym kraju, 
w całym Związku. Jest, to, towarzysze, 
wielka reforma. Jej realizacja będzie 
wielkim zwycięstwem nie tylko na fron­
cie kulturalnym, 
i gospodarczym. Reforma ta 
się stać podstawą wspaniałego 
naszego 
la setki 
zać na 
reformy 
omal nie pół miliona nauczycieli i nau­
czycielek.

Ale powinniśmy nie bacząc na nic refor 
mę tę przeprowadzić w najbliższym cza­
sie, o ile rzeczywiście chcemy podnieść 
kraj na wyższy poziom kulturalny. I 
to zrobimy, towarzysze. Co do tego 
może być żadnych wątpliwości".

A w pięć lat później w 1930 r. 
XVI zjeździć WKP(b) Stalin skonstato­
wał, że przyszedł czas wydania ustawy 
o powszechnym obowiązku szkolnym: 

„Do tego czasu byliśmy zmuszeni 
oszczędzać na wszystkim, nawet na szko­
łach po to, aby uratować, odbudować cięż­
ki przemysł. W ostatnich czasach jednak, 
że odbudowaliśmy już ciężki przemysł 
i dalej go rozwijamy . A zatem przy­
szedł czas, gdy trzeba zabrać się do 
rolnej realizacji obowiązku szkolnego".

ale i na politycznym 
Reforma ta powinna 

rozwoju 
kraju. Ale będzie ona kosztowa­
ni ilionów rubli. Wystarczy wska. 
to, że dla przeprowadzenia tej 

potrzebna będzie cała armia.

my 
nie

na

szkolnym)
Już w okresie XVIII zjazd 

(1939 r.)J osiągnięcia w dziedzi 
z.acji obowiązku początkowego 
nia w ZSRR były tak duże, 
mógł powziąć postanowienie o realizacji 
obowiązku szkolnego w zakresie 7 klas 
na -wsi, zaś 10 ■— w mieście. Jednakże 
na przeszkodzie do urzeczywistnienia te­
go postanowienia stanęła wojiia. I’o wy­
pędzeniu i rozbiciu wroga rząd radziecki 
dalej twardo i nieugięcie zmierza do za­
pewnienia oświaty najszerszym masom 
społeczeństwa. W końcu 1949 r. w szko. 
lach początkowych, siedmioletnich i dzie­
sięcioletnich, w technikum i innych za­
kładach naukowych uczyło się ponad 36 
milionów osób tj. prawie o 2 miliony 
więcej, a niżeli w 1948 r. Ilość młodzieży 
szkolnej we wszystkich szkołach ogólno­
kształcących już w r. 1949 przewyższa­
ła ilość wyznaczoną przez plan pięcie, 
letni na 1950 r.

Na uczelniach wyższych uczy się 1128 
osób, tj. o 316 tysięcy więcej 

aniżeli przed wojną: 
specjalnych

unie reali-
> naticza- 

że Zjazd

jest coraz lepiej. Nie można nawet porów­
nywać stanu sprzed dwóch lat : 
dzisiejszym.

Niemniej jednak równolegle 
osiągnięciami i zdobyczami w l 
tujemy wielkie braki i niedocią

Trzeba sobie śmiało powiedzieć, że ZMP 
nie polrafił zmobilizować młodzieży do 
ofensywnej walki z wrogiem, że nieraz 
wykazywał bezradność wobec wrogą kla­
sowego, że często nie doceniał 
wrogiej roboty i poszukiwał 
nie mających nic wspólnego z 
czywistośćią.

Związek Młodzieży Polskiej 
fil włączyć się w toczącą się 
sową i to jest jego wielkim, zasadniczym 
błędem.

Nie było jasnego 
miejsce 
jąca siła na terenie 
winien zająć w nas 
w społeczeństwie okresu przejściowego od 
kapitalizmu do socjalizmu, kiedy wróg 
klasowy jest rozbity, osłabiony, ale, nie- 
dobity i przyciskany, ze wściekłością opie­
ra się, walczy z nami.

Nie było głębokiej świadomości, że 
ZMP jest organizacją klasową, organiza­
cją walki , i to jest jego zasadniczą ce- 

powinien 
leniuizni. 
z różny-

ze stanem

z tymi 
pracy no-

prze jawo

naszą rze-

nie potra- 
walkę -kia-

zrozumienia, jakie 
i jaką rolę ZMP; jako prżodu- 

młodzieżówym, po- 
,ym społeczeństwie,

tysięcy
W technikum oraz 

nauko, 
tysięcy

innych 
wych — 1308 tysięcy tj. o 333 
więcej aniżeli przed wojną.

Dwudziestolecie ustawy o obowiązku 
szkolnym — to wielkie święto kultury ra­
dzieckiej. W dniu tym nauczyciel ludo­
wy ZSRR może z dumą stwierdzić, iż 
jego wkład w zwycięstwo rewolucji kul­
turalnej jest olbrzymi. Ale nie tylko ar­
mia nauczycieli może z tego być dumna 
—- cale społeczeństwo radzieckie — to ak. 
tywny współtwórca i realizator powszech. 
nóści nauczania. Partia bolszewików wy­
chowała nowe społeczeństwo, doceniając 
wartość szkoły i nauczyciela. Partia ta 
doprowadziła do świadomości ludzi ra­
dzieckich wspaniałą myśl Lenina, że wie­
dza niezbędna jest do odniesienia pełne­
go zwycięstwa w walce, jaką narody 
ZSRR prowadzą z silami wstecznymi 
świata.

Ale partia Lenina.Stalina uczy, żc nic 
należy upajać
leży poprzestać na tym, eo się osiągnęło, 
lecz trzeba stale posuwać się naprzód.

Dziś przed szkolą, nauczycielem i ca­
łym społeczeństwem radzieckim
danie przekroczenia drugiej granicy: peł­
nej realizacji obowiązku szkolnego w za­
kresie szkoły siedmioletniej. Nie ma 
wątpliwości, że i ten cci w pełni będzie, 
osiągmięty. i a

się zwycięstwem, nie na- I do swych szeregów

chą. Sztandarem, którym ZMP 
się kierować, jest marksizm -

Odwrotnie, spotykaliśmy się 
mi mętnymi teóryjkami o wspólnocie mło­
dzieżowej w ogóle, □ antagonizmie między 
młodymi a starymi, o konieczności obro­
ny interesów młodych przed starymi itd. 
itd. Wszystkie te teoryjki są zaczerpnię­
te, często nieświadomie, z arsenału wro­
ga, który je wysuwa, po to, aby odwró­
cić młodzież, od kryteriów jedynie słusz­
nych -— od kryteriów klasowych.

To wszystko zaważyło na pracy ZMP, 
a przecież są to dość jasne sprawy. Mlo- 
dzież robotnicza jest nierozdzielną częścią 
klasy robotniczej. To jest zasadnicze i de­
cydujące. Jak klasa robotnicza w naszym 
społeczeństwie jest przodującą siłą, tak 
i młodzież robotnicza na terenie młodzie­
ży musi być siłą przodującą i główną pod­
porą ZMP.

Lecz młodzież ma swą specyfikę, mło­
dzież ma swoje zainteresowania, swoje ży­
cie. Młodzież, będąc mniej obciążoną prze­
sądami, nawykami przeszłości, jest zdolna 
prędzej przyswajać sobie iiowe idee, prze­
miany, budownictwo socjalistyczne. I dla­
tego trzeba wzmacniać i rozwijać 
ną organizację młodzieży.

ZMP, organizacja molclziciowa, 
się od organizacji partyjnej i nic powinna 
n:c wszystkim naśladować .partyjnych me­
tod pracy. Nie mając tych obowiązków co 
partia, będąc zasadniczo organizacją wy­
chowawczą w walce i w pracy, może ZMP 
śmiało postawić sobie zadanie przyjęcia 

izości

odręb­

za-

młodzieży robotniczej i wychowaniu, har­
towania tej młodzieży robotniczej już w 
swoich szeregach.

nie? Nie było słusznego ustawienia leg 
zagadnienia. Nie było troski o młodzie 
robotniczą, jako o najważniejsze oparci 
Związku Młodzieży Polskiej. Także u. 
wsi trzeba śmiało wciągać do swoich sze

O prawdę naszej związkowej przeszłości
Zamknęliśmy niedawno sześciolecie 

wielkiego wydarzenia narodowego i spo­
łecznego rocznicą Manifestu Lipcowego. 
Sześć laV walki i bohaterskiej pracy kla­
sy robotniczej Polski Ludowej, sześć lat 
naszej rewolucji, sześć lat naszych osią­
gnięć i zwycięstw mimo woli wysuwa za. 
danie ciągłej i czujnej samokontroli, czy 
jesteśmy na właściwej drodze, czy wno­
simy do obozu rewolucyjnego i socjali­
stycznego budownictwa te najlepsze war­
tości, które nauczyciel, bojownik o po­
stęp i sprawiedliwość społeczną wnieść po 
winien. Ta ciągła samokontrola oparta na 
metodzie samokrytyki zmusza nas nie 
tylko do ustawicznej oceny naszej współ- 
czesnpj pozycji politycznej, lecz również 
do oceny naszej przeszłości, albowiem w 
błędnej interpretacji tejże przeszłości 
tkwi często źródło naszych błędów .

Powinniśmy krytycznie przeanalizować 
naszą przeszłość przede wszystkim dlate­
go, że w mentalności wielu naszych dzia­
łaczy związkowych (nierzadko nawet u- 
partyjnionych) pokutuje jeszcze pogląd, iż 
w ciągu 45 lat historii naszego Związku 
byliśmy zawsze demokratyczną i rewolu­
cyjną grupą zawodową, iż nie mamy so­
bie nic do zarzucenia i dlatego mamy jak 
gdyby moralne prawo do stawiania na­
szej organizacji zawodowej za wzór walki 
o postęp i demokrację.

Różnego typu „teoretycy" usiłowali nie­
jednokrotnie na zjazdach w latach 1946 — 
1949 tak sformułować to zagadnienie: 
„nas nie trzeba uczyć demokracji, albo­
wiem przeszliśmy dobrą sekcję i możemy 
innych uczyć". Najczęściej ci „teoretycy" 
byli głęboko powiązani w przeszłości z o- 
bozem sanacji BBWR i OZN, albo z sana­
cyjnymi agenturami jak „Siew", „Strze­
lec", Związek Rezerwistów, Związek 0- 
bywatelskiej Pracy Kobiet itp. Oni też 
zwykli wywodzić rodowód postępowego 
nauczycielskiego ruchu zawodowego od pa 
rafialnych nauczycieli okresu Komisji

Narodowej, poprzez Deczyń- 
do pierwszych początków pow­

stania ośrodków związkowych w 1905 r. 
w b. Kongresówce i b. Galicji.

W związku z tym usiłuje się jeszcze 
i dziś gloryfikować Nowaka i Smulikow­
skiego jako promotorów rewolucyjnego 
nauczycielstwa, próbuje się przemilczeć 
okres spychania ZNP na podwórko satna- 
cji w szczególności w latach 1926 — 1936.

W życiorysach Smulikowskiego, Nowa­
ka itp. są*wyraźne próby wybielania tych 
ludzi, którzy całkiem świadomie staczali 
się jako politycy po równi pochyłej do 
faszyzmu, jak gdyby zapomniano o tym, 
że właśnie Smulikowski, Nowak, Jawor­
ska, Machowski i wielu innych przez dzie­
siątki lat karmili masy, nauczycielskie mi­
tem piłsudczyzny, że młode pokolenie na­
uczycielskie właśnie w okresie międzywo­
jennym świadomie wychowywano w lo­
dzie leg-ionowej, w nietolerancji do innych 
narodowości w megalomanii narodowej.

W czterech numerach „Przeglądu hi­
storyczno - oświatowego", które ukazały 
się w 1947 roku próbowano piórem Euge­
niusza Millera apoteozować postać Smu­
likowskiego w tymże czasopiśmie. W nie­
właściwym śidetle postawiła II. Radliń­
ska osobę Stanisława Kalinowskiego, jed­
nego z czołowych działaczy lewicy na­
uczycielskiej, nie wszystko, co należy, po­
wiedziano tam o Zygmuncie Nowickim, a 
już najwięcej zastrzeżeń nasuwa się do 
okresu okupacji i linii politycznej, którą 
wówczas obrano. Sądzę, że okres ten po­
winien być specjalnie omówiony, że należy 
dziś odsłonić wszystkie tajemnice i 
mówienia. Sądzę, że nauczycielstwo 
kowe ma prawo domagać się od 
wych przedstawicieli zawodowego
nauczycielskiego zarówno okresu 1936—39 
jak i okupacyjnego wyjaśnienia wszyst­
kich niedomówień, krytycznej i samokry- 
tycznej oceny tych etapów, ostatecznego 
rozszyfrowania „cichych rodaków roz-
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PRZEJAWY NIESŁUSZNEJ LINII 
POLITYCZNEJ

Jeżeli odsetek ml odzieży robotniczej gta-= 
nowi w ZMP 27,9 proc., to trzeba powie, 
dzieć, że to jest mało.

A jeżeli w stołecznej organizacji, pod 
bokiem Zarządu. Głównego przyjęto do 
ZMP 5 000 robotników a 10 000 pracowni­
ków umysłowych i na skutek tego odse­
tek pracowników umysłowych w organiza­
cji skoczył z 17 do 28 proc., a robotników 
spad! z 33 do 22 proc., to trzeba powie­
dzieć, że jest to polityka niesłuszna. Je:t 
to niesłuszna linia, nie odpowiadająca ani 
charakterowi ZMP, ani jego 
Ta niesłuszna linia musi 
pracy, gdy 
socjalnym 
dań.

Trzeba 
przyczynę
dów, aby móc skutecznie błędy zwalczać. '

zadaniom, 
odbijać się W 

ż organizacja o złym składzie 
nie wywiąże się ze swoich za-

śmiało samokrytyeznie zbadać 
tego zła, dotrzeć do źródła blę*

NAJ WAŻNIEJSZE ZADANIE : 
POWIĄZAĆ SIĘ Z MASAMI

Bez więzi z masami, bez ■wsłuchiwania 
głos mas, bez radzenia się ich nie 
być dobrej pracy. Stalin uczy 

że trzeba uczyć się nie tylko

Się w 
może 
nas, 
od kierowników z góry, trzeba uczyć się
również z dołu, od mas, gdzie tętni ży­
cie. A tego nastawienia brak było w pra­
cy ZMP.

Jest to jednym z najważniejszych za­
dań, które stoją przed organizacją ZMP, 
Trzeba zmienić styl pracy. Trzeba pamię­
tać, że tylko w oparciu o masy, tylko ra­
zem z masami możemy sprostać zadaniom, 
które stoją przed nami, bo trzeba przecież 
prowadzić ze sobą masy, trzeba wiedzieć, 
do czego one dojrzały, trzeba nie wyska­
kiwać naprzód, nie odrywać się od mas, 
ale też nie dreptać w ogonie mas.

KSZTAŁTOWAć DZIAŁACZY 
ZI) OLNYCII WY CHOWAĆ 

SZEROKIE RZESZE MŁODZIEŻY

mów", które w konsekwencji narzuciły 
rozbitemu politycznie w czasie okupacji 
nauczycielstwu linię polityczną, wykon- 
cypowaną w Londynie. Sądzę, że na 
książkę kol. W. Wasilewskiej, wydaną 
przez „Naszą Księgarnię" w 1949 r., po­
winni dać wyjaśnienia ówcześni członko­
wie ZG ZNP, że powinni wnieść do ma­
teriału tam zawartego dodatkowo infor­
macje. Chcemy wiedzieć, w jakim stopniu 
organy sanacyjno-ozonowego Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych oddziaływały 
na zmianę linii politycznej ZNP w 1936 
i 1937 r., jesteśmy też niezmiernie cieka­
wi, czego żądał p. Myśliński, ówczesny 
naczelnik wydziału politycznego MSW, 
od ówczesnego prezesa ZNP... ?

Dlatego uważam, że powinniśmy w se­
rii artykułów o charakterze historycznym 
poddać głębokiej analizie naszą prze­
szłość związkową, by uniknąć tych nie­
zdrowych tendencji, wynikających często 
z nieświadomości, a zaciemniających zdro­
wy dialektyczny pogląd na historię na- 
uozyciielskiego ruchu zawodowego.

Aby uniknąć nieporozumień, trzeba tu 
zaraz na wstępie postawić jasno sprawę 
co do ogólnej oceny roli ZNP w przeszło­
ści. Jest rzeczą bezsporną, iż ZNP jako 
inteligencka organizacja , zawodowa nale­
żała w okresie międzywojennym do postę­
powych i radykalnych organizacji inteli­
gencji pracującej, że w masach członków 
ZNP było sporo bojowników o postęp i 
demokrację. Niemniej 
ira et studio trzeba 
jad piłsudczyzny przez
przez Nowaków, Smulikowskich, 
skich, Machnowskich itd. w dużym stop­
niu zaważył na pozycji ZNP w Polsce 
przedwrześniowej.

jednak sine 
powiedzieć, że 

lata sączony
Jawor-

Trzeba też sebie pawiedaieć, iż londyń­
ska orientacja okresu okupacyjnego była

wynikiem swoistej polityki ówczesnych 
przywódców. Koncepcje polityczne p. Mak 
symiliana Tazbira, czołowego działacza 
proendeckiego i prdsanacyjnego TNSW 
o wchłonięcie przez, ZNP różnych skraj­
nie prawicowych związków nauczycieli i 
jemu podobnych organizacji nie pozosta­
ła bez wpływu na postawę polityczną 
słabo zorientowanych politycznie nauczy­
cieli. Ci ludzie przecież jeszcze są w na­
szej organizacji, działalność niektórych 
z nich na terenie szkoły i na terenie 
związkowym mieliśmy możność niejedno­
krotnie już poznać.

Jak przy obecnym stanie organizacyj­
nym ZMP wywiąże się z tych zadań? 
Trzeba powiedzieć: będzie trudno i trze­
ba szybko dokonać rzeczywistego pi^zeło- 
mu.

Braki w organizacji brygad SP w War­
szawie, Częstochowie, braki, które widzi­
my w Nowej Hucie, świadczą, ile trudno­
ści mamy do przezwyciężenia, ile trzeba 
włożyć energii, poświęcenia, wynalazczo­
ści i inicjatywy, ażeby wywiązać się ! 
tych zadań, które stawia przed nami ży­
cie. Lecz wśród młodzieży jest zapał, po­
święcenie, ofiarność, inicjatywa i wyna­
lazczość. Trzeba tylko ją. zorganizować, 
trzeba dać jej kierunek, a wówczas wy- 
wiążemy się z tego zadania.

Mamy piękny kraj, ogromne możliwo­
ści, bazę rolniczą i bazę surowcową, mamy 
klasę robotniczą o pięknych tradycjach 
walki, mamy piękną młodzież. ZMP musi 
wychowywać szybko swych działaczy jako 
organizatorów', kierowników, pełnych ini­
cjatywy i zdolnych, kierowników, którzy 
potrafią wiązać się z marą młodzieży, kie­
rowników, których młodzież będzie lubić. 
Gdyż tylko tacy ludzie mogą wykrzesać 
z mas młodzieżowych ofiarność,, poświęce­
nie i miłość do naszej ojczyzny.

\\ ówczas nie tylko będziemy powtarzać 
słowa, że Komsomoł jest dla nas przykła­
dem, lecz rzeczywiście pójdziemy dragą 
Komsomoł u.

Rocznik Statystyczny 1349
Ukazał się oczekiwany od dawna Rn.rz.

Należy przede wszystkim na faktach po­
kazać, iż w łonie naszej organizacji za­
wodowej od momentu jej powstania do 
dnia dzisiejszego toczyła się i toczy wal­
ka klasowa, którą, nie wszyscy jeszcze 
zrozumieli i nie wszyscy należycie oce­
nili. IV walce tej rosła i krzepła lewica 
nauczycielska w okresie międzywojennym, 
a wychodzi tak, iż twórcy legendy ZNP 
zasługi tejże lewicy usiłują dziś dyskon­
tować na własny rachunek. W imię praw­
dy historycznej należy dziś powiedzieć, że 
również lewica nauczycielska nie była 
wolna od błędów, że kilku jej czołowych 
przywódców znalazło się później w obo­
zie londyńskim. Dlatego staję się koniecz­
nością, aby całą naszą historię oświetlić 
reflektorem krytyki i samokrytyki, trze­
ba się wreszcie zdobyć na solidne opra­
cowania historii zawodowego ruchu na­
uczycielskiego w Polsce jako dużego wkła 
du do historii szkolnictwa polskiego. Ce­
lem niniejszego artykułu jest wywołanie 
żywej dyskusji na razie na szpaltach 
„Głosu Nauczycielskiego", wciągnięcie do 
wypowiedzi tych wszystkich, którzy du­
żo faktów wnieść mogą do tej sprawy, by 
kończąc z niezdrową legendą móc naresz­
cie opracować dzieje naszego ruchu w dia­
lektycznym ujęciu.

i-» i • i', ■ ■ ■ J *‘śr1 oiscp wielką poczytnością, czego dowo­
dzi choćby jego 70-tysięczny nakład. W

do roku ubiegdęgo tejroroczngF 
zostało poważnie rozszerzone i

EUSTACHY KUROCZKO

wydanie ; 
wzbogacone.

Rocznik szeroko ‘uwzględnia zagadnie­
nia planu, rozpoczynając od zamieszcze- 
nj.s na czołowych stronach komunikatów 
Państwowej Komisji Planowania Gospo­
darczego z wykonania planu trzyletniego 
i planu za rok 1949.

Zestawienie osiągniętych przez nas wy­
ników gospodarczych z wynikami okresu 
i ządów kapitalistycznych podkreśla wy­
raźnie dynamikę naszego rozwoju, 
de wszystkim rozbudowany został 
dochodu narodowego w dziedzinie 
mysłu i handlu, pokazując wzrósł 
ćzenia gospodarki narodowej.

Jedną z charakterystycznych cech no­
wego Rocznika są rozmiary działu po­
święconego oświacie, nauce i kulturze.

Nowością obecnego rocznika jest wpro­
wadzenie bogatego działu statystyki mię­
dzynarodowej. Dział ten zawiera infor­
macje o najważniejszych krajach świata.

Uzupełnieniem działu przeglądu • mię­
dzynarodowego są ciekawe tablice, zawie­
rające porównawcze zestawienia z zakre­
su geografii —- powierzchni lądów i ocea­
nów, największych wysp, rzek, jezior i 
gór świata.

Rocznik Statystyczny 
stępny dla każdego — 
160 zł. Musi się. on 
bibliotece szkolnej i ś 
trafić do rak każ.!■■’!■’•>
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Kota podstawowej organizacji partyjnej
w szkole

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
otacza stałą troską i opieką szkolnictwo 
i oświatę. Ostatnio dala temu wyraz w 
Instrukcji o pracy w szkolnictwie podsta­
wowych organizacji partyjnych, komite­
tów powiatowych, miejskich i dzielnico­
wych.

Ze względu na kierowniczą rolę partii 
W życiu klasy robotniczej i całego naszego 
narodu, jak również ze względu na szcze­
gólną ważność spraw, których instrukcja 
dotyczy, treść jej winna poruszyć nie tyl­
ko nauczycieli członków PZPR, ale i człon­
ków Z.S.L oraz szerokie kręgi nauczy­
cielstwa bezpartyjnego.

Poznać Instrukcję Komitetu Centralne- 
' ••) w jej części zasadniczej, mówiącej o za. 
daniach podstawkowych organizacji partyj­
nych w szkolnictwie, znaczy tyle, co po­
znać główne wytyczne programowe naszej 
walki na odcinku oświaty w okresie Sze­
ścioletniego Planu Budownictwa Podstaw 
Socjalizmu.

Instrukcja stwierdza na -wstępie szereg 
braków organizacyjnych w dotychczasowej 
pracy oświatowej komitetów partyjnych, 
i wzywa do uporządkowania stanu orga­
nizacji partyjnych w szkolnictwie oraz do 
systematycznej opieki i udzielenia, porno- 
ey organizacjom partyjnym w szkołach, 
w wydziałach oświatowych rad narodo­
wych, DOSZ-ach itd.

Instrukcja akcentuje wagę pracy nau­
czyciela partyjnego w szkole. Nie pozwala 
odrywać go od lekcji szkolnych dla bła­
hych i nieuzasadnionych przyczyn. Ale

Sekcja Szkół Zawodowych ZNP 
mobilizuje siły do wykonania zadań Planu ó-łstniego

Na posiedzeniu rozszerzonego prezy­
dium Zarządu Głównego ZNP 4.YIII br. 
omówiono zadania, które stoją przed na­
uczycielami na tle uchwal V Plenum CR 
ZZ a w szczególności rolę szkoły i nau­
czyciela w realizacji Planu 6-letniego.

Szczególnie doniosłe zadania ma do 
spełnienia Szkolnictwo zawodowe w przy, 
gotowania kadr dla Planu 6.letniego.

Zadania te musi widzieć i rozumieć ca­
łe nauczycielstwo szkól zawodowych. 
Sprawie tej poświęcono specjalne posie­
dzenie Sekcji Szkolnictwa Zawodowego 
przy Zarządzie Głównym ZNP.

Zebranie to odbyło się w Sopocie 
10.VIII br. między drugim a trzecim tur­
nusem kursu samokształcenia ideologicz­
nego nauczycieli szkół zawodowych, u- 
rządzonego przez Sekcję Szkolnictwa Za­
wodowego ZNP w ramach akcji knrsót 
Wtj CUSZ.

Przedmiotem obrad było zagadnienie 
mobilizacji szkół zawodowych do wyko­
nania zadań wynikających z planu 6 let­
niego. a

Referat w tej sprawie wygłosił v-pre- 
zes ZNP kol. Stanisław Kwiatkowski.

Referent omówił założenia Planu 6-let- 
niego ze szczególnym uwzględnieniem 
problemu kadr oraz środków i metod, 
przy pomocy których przygotowane bę­
dą kadry wykwalifikowanych pracowni­
ków dla Planu 6-letniego. Uwypuklił role 
wszystkich ogniw związkowych, a przede 
wszystkim ZOZ w walce o podniesienie 
wydajności pracy szkolnej, jako podsta­
wowego warunku gwarantującego wyko­
nanie zadania szkoły zawodowej w przy­
gotowaniu potrzebnych kadr kwalifiko­
wanych pracowników dla wszystkich 
dziedzin naszego życia gospodarczego, 
a w szczególności dla potrzeb przemysłu 
ciężkiego, górnictwa i budownictwa.

Referent wezwał wreszcie Okręgowe 
Sekcje Szkolnictwa Zawodowego do zmo­
bilizowania -wszystkich sił, aby w ramach 
ogólnej działalności, ZNP nauczycielstwo 
szkół zawodowych wypełniło swoje szcze­
gólnie doniosłe zadania.

Pogłębienie współpracy z DOSZ i ko-

Zbinrawe wydanie 
dzieł Len^a

Nakładem ..Książki i Wiedzy" ukaże 
się wkrótce pierwszy tom zbiorowego wy­
dania dzieł Lenina w przekładzie z czwar. 
tego wydania rosyjskiego, przygotowane­
go przez Instytut Marksa — Engelsa — 
Lenina przy KC WKP(b). •

Tom ten zawiera cztery prace W. I. 
Lenina: „Nowe ruchy gospodarcze w ży­
ciu chłopstwa". „W związku z tak zwa­
na kwestią rynkó-»v“, ..Co to są przyjacie­
le ludu i jak oni walczą przeciw socjal­
demokratom", „Treść ekonomiczna narod- 
niętn ą j jej krytyką w książce p. Stru- 
we~0“. Prace te bylv napisane w latach 
1S93 — 94, w początkowym okresie cizia, 
łalności rewolucyjnej Lenina, a w pierw­
szych latach walki o stworzenie rewolu­
cyjnej partii robotniczej w Rosji.

Konkurs na gazetkę ścrenną 
Koła ZMP

Z okazji mającego odbyć się w War­
szawie I Polskiego Kongresu Obrońców 

''Pokoju Zarząd Gl. ZMP wspólnie z re­
dakcją dziennika ZMP „Sztandar Mło­
dych" ogłosił konkurs dla wszystkich 
k”ł ZMP na gazetko ścienna o tematyce 
„Nasze koło w walce o pokój".

Gazetka ma obrązować wkład w walkę 
o pokój kola ZMP oraz środowiska, w 
którym kolo pracuje.

Na konkurs będą dopuszczone tylko te 
gazetki, które w okresie trwania I Pol­
skiego Kongresu Obrońców Pokpju tj. w 
dniach 1 — 2 września zostana wywie­
szone w świetlicy lub w innym lokalu, w 
którym koło się zbiera i pracuje.

Wyróżnionym kołom, biorącym udział 
w konkursie, zostaną przyznane liczne 
nagrody m. in. radioodbiornik z adapte­
rem, biblioteczka, projektor itp.

prymatu obowiązków szkolnych nie mo­
żna rozumieć jako prawa do izolowania 
się nauczyciela od życia. Przeciwnie, na- 
uczyciel partyjny i bezpartyjny winien iść 
z nurtem ogólnego życia Polski Ludowej 
najściślej się z nim wiązać, nie tracić je­
dnakże z pola widzenia głównego obowią­
zku nauczania i wychowania młodzieży.

Podstawowa organizacja partyjna win­
na otaczać szczególniejszą opieką młodych 
kolegów z ZMP oraz współdziałać z nau. 
czycielami, członkami ZSL.

Upolitycznienie nauczania, demokraty­
zacja szkoły — to zadania, które muszą 
głęboko przeniknąć świadomość nauczy­
ciela. O demokratyczne oblicze szkoły naj­
skuteczniej walczyć może nauczyciel na 
drodze stałeg-o podnoszenia poziomu rea. 
lizaćji naszych programów nauczania i. in­
strukcji wychowawczych, na drodze po­
głębiania znajomości marksizmu.leninizmu 
i zasad socjalistycznej pedagogiki. Podsta­
wowa organizacja partyjna pobudza w 
tym kierunku swoich członków i aktywi­
zuje ogół nauczycieli, pomaga w szcze­
gólności nauczycielom niewykwalifikowa­
nym, młodym oraz nie posiadających nie­
zbędnego politycznego wyrobienia.

Podstawowa organizacja partyjna po­
winna otoczyć stałą opieką ZOZ i MOZ 
Walka o świadomą dyscyplinę pracy, 
przeciwdziałanie nieusprawiedliwionej 
absencji ze strony nauczycielstwa, praco­
wników administracji i młodzieży szkol­
nej — to podstawowy warunek dobrych 
wyników nauczania -—• czytamy w punk.

morkami życia gospodarczego w tym 
zakresie winno być w chwili obecnej 
szczególną troską naszych ogniw związ­
kowych.

W wyniku całodziennych obrad ustalo­
no wytyczne dla centralnej i terenowych 
Sekcji Szkolnictwa Zawodowego.

Między innymi postanowiono: 
przygotować się do pomocy w organi­
zowaniu przez komórki związkowe o- 
gólnej akcji popularyzowania Planu 
6-letniego przez czynny udział żarów, 
no w konferencjach sierpniowych jak 

i w długofalowej akcji poświęconej 
tej doniosłej sprawie, rozwijać inicja - 
tywę terenu nad opracowaniem naj­
lepszych metod i środków, aby w całej 
pracy wychowawczej i dydaktycznej 
szkół zawodowych Plan 6-letni stal 
się czynnikiem budzenia entuzjazmu 
młodego pokolenia jako budowniczych 
socjalizmu w Polsce Ludowej, pogłębić 
i poszerzyć pomoc wydziałom i refera­
tom społeczno-pedagogicznym w pro­
wadzeniu akcji samokształcenia ideolo­
gicznego na terenie szkolnictwa zawo­
dowego, powołać do życia w ramach 
Sekcji Szkolnictwa Zawodowego ko­
mórki, które zajmą się pobudzeniem 
i rozwijaniem ruchu racjonalizator­
stwa i nowatorstwa na terenie szkol­
nictwa zawodowego, ożywić kontakt 
terenu ze „Szkolą Zawodową" i „Gło­
sem Nauczycielskim", aby na łamach 
tych pism w szerszy sposób, aniżeli to 
ma miejsce dotychczas, omawiać pro­
blemy szkolnictwa zawodowego i jego 
zadań związanych z planem 6-letnim 
w oparciu o potrzeby i doświadczenia 
terenowe.

Otoczmy opiekq szkoły powszechne dla pracujących
Wnioski z pracy w ubiegłym roku szkolnym

Nadchodzący rok szkolny przynosi nam duże zmiany w szkolnictwie 
dla dorosłych. Zmiany te dotyczą nie tylko programu naukowego, ale 

i samej struktury szkół powszechnych dla dorosłych.
Dziś, u progu nowego roku szkolnego, potrzebna jest dokładna analiza 

trudności, które hamowały pracę tych szkół, analiza, która wskaże jedno­
cześnie drogę ich usunięcia. Co prawda uwagi poniższe dotyczą szkół 
warszawskich, jednakże dadzą się one niewątpliwie zastosować i do in­
nych miejscowości.

Ani jedna szkoła powszechna dla do­
rosłych w Warszawie nie posiada własne­
go gmachu. Wszystkie te szkoły zajmu­
ją w godzinach wieczornych lokale pu­
blicznych szkół powszechnych. Subloka- 
torsfwo to jest źródłem wielu trudności 
i ograniczeń, a czasem i nieporozumień 
między gospodarzem lokalu a sublokato­
rem.

Należało by jak najszybciej sprawę 
stosunku obu szkół (rannej i wieczoro­
wej) unormować, opracowując specjalny 
regulamin dokładnie i szczegółowo okre­
ślający zarówno uprawnienia jak i obo­
wiązki obu szkół. Przy tej okazji należało 
by również unormować sprawę wykorzy­
stania przez szkolę wieczorną pracowni 
fizyko - chemicznej oraz pomocy nauko­
wych szkoły rannej. Skazywanie uczniów 
szkół dla pracujących wyłącznie na nau­
czanie werbalne i to wtedy, kiedy na 
miejscu znajdują się bogate zbiory po­
mocy naukowych, jest nonsensem.

Opracowując przepisy, regulujące sto­
sunek jednej szkoły do drugiej, należało 
by uwzględnić możliwości rozwoju życia 
społeczno - kulturalnego również i w 
szkole dla pracujących (świetlica, zebra­
nia organizacji uczniowskich, douczanie 
i przygotowanie się do lekcji uczniów 
wcześniej przychodzących).

SZKOŁY T)T,A DOROSŁYCH 
MUSZĄ MIEĆ WŁASNYCH 

KIEROWNIKÓW

Z ogólnej liczby 37 szkół w Warszawie 
tylko 4 miały etatowych kierowników. 
Kierownikami pozostałych 33 szkół byli 
z reguły kierownicy lub nmiczycdele pu­
blicznych szkół powszechnych, Kierowni-

cie czwartym omawianej instrukcji 
Członkowie PZPR winni pracować wspól­
nie nad tym,* aby swym głębokim socjali­
stycznym stosunkiem do pracy zawodo­
wej, taktem i postawą godną członka 
partii wpływać pozytywnie na bezpartyj­
nych nauczycieli i najlepszych z nich 
pozyskiwać dla partii.

Do rzędu ważnych obowiązków z punk­
tu widzenia rewolucyjnej czujności par­
tyjnej zaliczyć należy te, które podkreś­
lają konieczność zdecydowanego przeciw­
stawienia się podstawowych organizacji 
partyjnych, szkolnych i międzyszkolnych, 
oraz 'poszczególnych członków partii pró­
bom elementów reakcyjnych, zmierzają­
cych do wywierania wpływu na nauczy­
cielstwo i młodzież szkolną.

Instrukcja sugeruje tu bardzo wyraźnie 
potrzebę zaostrzenia czujności nauczyciel­
stwa w tej dziedzinie, ponieważ dotych­
czasowy brak czujności zwłaszcza ze 
strony partyjnego nauczycielstwa przy­
niósł już szkole naszej poważne szkody. 
Walka o światopogląd młodzieży trwa. Pod 
stawowa organizacja partyjna -winna prze­
to otoczyć troskliwą opieką koła szkolne 
ZMP i ZHP, winna troszczyć się o właś­
ciwy pod względem klasowym dobór ucz­
niów do szkół średnich i o właściwy roz. 
dział stypendiów. W zespole zadań pod­
stawowej organizacji partyjnej, jeśli 
chodzi o związanie szkoły z otaczającym 
ją życiem, z klasą robotniczą i prze­
twarzającą się wsią, nie można nie wi­
dzieć ważnej sprawy, jaką jest wpływa­
nie na prawidłową pracę komitetów ro­
dzicielskich i szkolnych komitetów opie­
kuńczych, zwłaszcza w dziedzinie wycho­
wawczej. Rozwinięcie przez te komitety 
pełni inicjatywy i możliwości w zakresie 
organizowania spotkań młodzieży z przo. 
downikami i racjonalizatorami pracy, 
w zakresie opieki nad koloniami, świetli­
cami, internatami, w zakresie organizo­
wania wycieczek szkolnych, w zakresie 
korzystania młodzieży szkół zawodowych 
z warsztatów fabrycznych itp. Uczynić 
należy z tych ciał opiekuńczych ważne 
czynniki współdziałania ze szkołą.

Instrukcja omlawia także problem roz­
winięcia zdecydowanej walki z biuro­
kratyzmem w aparacie szkolnym. Skute­
czna walka z tym nałogiem starego, bur- 
żuazyjnego aparatu administracyjnego 
spowoduje usprawnienie pracy naszych 
instytucji oświatowych i naszych Wy­
działów Oświatowych Wojewódzkich i Po­
wiatowych Rad Narodowych oraz Dy­
rekcji Okręgowych Szkolenia Zawodowego.

Troska o szkołę i należyty poziom jej 
pracy nie kończy się na sprawach za­
dań podstawowych organizacji partyj­
nych w szkołach. Komitet Centralny zo. 
bowiązuje również podległe sobie wyż­
sze instancje partyjne do systematyczne­
go zajmowania się zagadnieniami oświa­
ty i szkolnictwa, zwracając uwagę na 
niektóre szczególnie czule odcinki, jak 
licea pedagogiczne, sprawa nauczyciel­
stwa niewykwalifikowanego, podnoszenie 
poziomu wyrobienia politycznego nau­
czycielskiego aktywu partyjnego poprzez 
narady, seminaria, szkolenie partyjne itp.

Instrukcja Komitetu Centralnego o pra­
cy podstawowych organizacji partyjnych 
komitetów powiatowych, miejskich i dziel, 
nicowych w szkolnictwie jest wyrazem 
tego, jak wielką wagę przywiązuje partia 
do funkcji szkoły, w szczególności zaś do 
roli nauczyciela, wychowawcy młodego 
pokolenia budowniczych lepszego jutra.

W. W.

cy ci, mając etaty w szkołach rannych, 
pracę w szkołach dla dorosłych uważali 
za pracę dodatkową. Tymczasem praca 
kierownika szkoły powszechnej dla doro­
słych, tak jak i praca kierownika szko­
ły podstawowej rannej nie da się zbyć 
pracą tylko dodatkową.

Szkoły te często niewiele się różnią 
liczbą uczniów i oddziałów od szkół ran­
nych. A trudności wychowawczo - dydak­
tyczne są bodaj większe. A przecież żad­
nemu chyba kierownikowi rannej szkoły 
nie przyjdzie ochota traktować swej pra­
cy w szkole rannej jako pracy dodatko­
wej.

NAUCZYCIELE MUSZĄ MIEĆ
OGRANICZONĄ II,Ość GODZIN

Nauczycielami w szkołach powszech­
nych dla dorosłych są bodaj w 80 procen­
tach nauczyciele szkól rannych. Nauczy­
ciele. ci mają duże trudności w pogodze­
niu swoich zajęć w jednej szkole z zaję­
ciami — w drugiej (posiedzenia rad pe­
dagogicznych, uroczystości szkolne, wy­
cieczki itd). Do szkoły wieczornej przy­
chodzą. już mocno wyczerpani pracą w 
rannej szkole. Nic też dziwnego, że wy­
niki ich pracy nie są zadowalające. Zu­
pełny brak czasu uniemożliwia im także 
własne dokształcanie w zakresie metody­
ki nauczania dorosłych.

Żeby zapobiec zbytniemu przemęczaniu 
się nauczycieli, a w związku z tym — i 
pogarszaniu się wyników nauczania w 
szkołach dla pracujących, należy wpro­
wadzić pewno ograniczenie czasu pracy 
dla nauczycieli tych szkół, tak, jak to zro­
bił. Inspektorat Szkolny w Poznaniu, gdzie 
wszystkie szkoły powszechne dla doro-

• Nowy rok szkolny 
rozpoczynamy nowymi sukcesami

Setki nowych szkół otwiera w tym ro­
ku swe podwoje dla nowych zastępów 
dzieci i młodzieży szkolnej. Na ten cel 
państwo ■wyasygnowało w br. 10,7 rniliar. 
da złotych. W woj. krakowskim np. po- 
wstaje w br. 100 nowych gmachów szkol­
nych (m. in. olbrzymi gmach w Nowej 
Hucie), a w woj. lubelskim 30 nowych 
szkół podstawowych. W woj. gdańskim 
buduje się 14 szkół podstawowych, pow- 
stają tam również’ 3 tzw. domy turnuso. 
we, w których będą mogły uczyć się 
i leczyć dzieci chorowite.

Warszawa otrzymała 5 nowych gma­
chów szkolnych, które pozwolą zwię­
kszyć liczbę miejsc w szkołach o 3 tys. 
uczniów. W stolicy odnowiono 99 gma­
chów szkolnych, zaś w woj. katowickim 
odremontowano 530 szkół, na Pomorzu 
Zachodnim dokonano remontu 104 obie­
któw, w Lublinie zaś zakończono prace 
remontowe w 4 szkołach.

Ten rok stanowi krok naprzód w orga­
nizowaniu szkół TPD. Na dzień 31 grud­
nia 1947 r. mieliśmy zaledwie 5 szkól 
TPD z 1645 uczniami. W 1948 takich 
szkół było już 134 z przeszło 50 tysiąca­
mi uczniów. W nadchodzącym roku szkol­
nym 1950/51 TPD prowadzić będzie 200 
szkół różnych typów, w których liczba ucz­
niów wynosić będzie 100 tysięcy.

Dowodem głębokiej troski władzy lu­
dowej o wzrost oświaty na -wsi jest uru­
chomienie w’ roku bieżącym, obok szkół 
dla młodzieży, wielu nowych szkół pod­
stawowych dla dorosłych, pracujących w 
PGR-ach, spółdzielniach produkcyjnych. 

1 tak np. w woj. łódzkim powstaną 53 
takie szkoły. By umożliwić dalszą naukę 
absolwentom kursów początkowego nau­
czania — przy szkołach tych otwarte zo. 
staną klasy wstępne, przygotowujące 
kandydatów do szkól podstawowych dla 
pracujących.

Ponadto —■ również w woj. łódzkim — 
uruchamia się 9 szkół średnich stopnia 
licealnego dla pracujących oraz 5 szkół 
korespondencyjnych, które umożliwią 
kształcenie się około 2 i pół tysiącom 
członków spółdzielni produkcyjnych, ro­
botnikom rolnym oraz mało i średniorol­
nym chłopom.

Ożywioną działalność rozwinęły w 
związku z początkiem nowego roku szkol­
nego komitety opiekuńcze i rodzicielskie, 
które dokładają wiele starań, by stwo­
rzyć możliwe najlepsze warunki nauki i 
pracy w szkole. I tak np. w szkołach 
podstawowych w Bielsku oddano do użyt­
ku 4 nowe pracownie naukowe, ufundo­
wane przez Związek Cechów Rzemieśl­
niczych, a komitety rodzicielskie w tym 
mieście zakupiły pomoce naukowe dla 
szkół na sumę 4.S50 tysięcy złotych oraz 
sprzęt sportowy wartości 521 tys. zł. Ko­
mitet rodzicielski w Czuchowie pow. 
Rybnik zaofiarował 1600 płyt cemento­
wych na wybrukowanie dziedzińca szkol­
nego, komitet rodzicielski w Miechowie 
pow. Bytom wyasygnował pół miliona zl 
na remont budynku szkolnego, zaś komi­
tet opiekuńczy w Żerdzi pow. Puławy 
zmobilizował miejscowe społeczeństwo i 
wybudował nową szkołę.

Trudno jest ująć statystycznie tę wiel­
ką ilość i różnorodność prac wykonywa­
nych przez komitety rodzicielskie. Pod­
czas gdy jeden z komitetów rodziciel­
skich w Bydgoszczy zorganizował i prze­
kazał do użytku młodzieży wypożyczal­
nię pomocy naukowych, inny komitet ro­

słych nrają własnych kierowników, a 
czynni nauczyciele szkół rannych mogą 
pracować w szkołach wieczorowych do­
datkowo najwyżej 12 godzin tygodniowo.

WIĘCEJ OPIEKI NAD UCZNIAMI

Przyjrzyjmy się teraz warunkom pra­
cy naszych uczniów, którzy wprost z zs- 
kładu pracy śpieszą do szkoły nie zaw­
sze mają czas na umycie się, przebranie 
i zjedzenie obiadu (szkoda, że nie było do 
tej pory możliwości zorganizowania po­
siłków w szkołach wieczorowych).

Po kilku godzinach pracy w szkole 
uczeń wraca późno do domu (wielu ucz­
niów mieszka poza Warszawą). Zmęcze­
nie nie pozwala mu zająć się już książką.

Wyegzekwowanie w tych warunkach od 
uczniów zadanych prac do domu było 
bardzo trudne. Wielu nauczycieli idąc na 
rękę swym słuchaczom, nie wymagało 
w ogóle przygotowania się do lekcji. 
Uczniowie mało albo w ogóle nic. nie 
czytali. Często nie przerabiano nawet 
obowiązkowej lektury, nie mówiąc już 
o jakimś zorganizowanym czytelnictwie.

To „oszczędzanie" uczniów fatalnie od­
bijało się na poziomie naukowym szkoły, 
tym bardziej, że i frekwencja uczniów po­
zostawiała wiele do życzenia, W rezulta­
cie w niektórych szkołach nawet na naj­
starszych semestrach wielu uczniów na­
wet porządnie czytać nie umiało.

Kierownicy i nauczyciele tych szkół, 
szukając usprawiedliwienia takiego stanu 
rzeczy, poszli najłatwiejszą drogą, twier­
dząc, że szkoły powszechne dla dorosłych 
nie mogą realizować obowiązującego pro­
gramu naukowego, ponieważ szkoły te 
nie są szkołami normalnymi, lecz mają 
charakter szkół specjalnych. Specjalnych 
—• głównie ze względu na specjalnie trud­
ny element uczniowski, a następnie — zo 
względu na trudne warunki pracy tych 
szkół.

Czy mieli rację?
Tylko częściowo. W ostatnich bowiem 

latach rzeczywiście szkoły powszechne dla 
dorosłych wchłonęły dużo młodzieży usu­
niętej ze szkól powszechnych rannych. 
Byli to uczniowie me tylko przerośnięci

dzicielski, w Rokitnicy pow. Jarosław, za­
kupił dla szkoły warsztat stolarski, by 
uczniowie mogli uczyć się i wykonywać 
pod kierunkiem nauczyciela pomoce na­
ukowe. W tym samym czasie członkowie 
Komitetu Rodzicielskiego przy szkole 
ćwiczeń w Łodzi osobiście odmalowali 
186 ławek i stolików, tak charakteryzu­
jąc znaczenie swej pracy: „Praca nasza 
przyniosła nam korzyści moralne i mate­
rialne, bo pieniądze przeznaczone na ro­
bociznę przekazaliśmy na kupno epidia­
skopu".

Przykładów tego rodzaju można by 
podać mnóstwo.

Aby dostarczać uczniom w nowym ro­
ku szkolnym ., k najwięcej globusów’, 
wag, cyrkli, ekierek, linii, palników i

Walka o pokój 
zadaniem Międzynarodowego 

Związku Studentów
Na Kongresie Studentów w Pradze, 

który reprezentował 3 i pół miliona stu­
dentów całego niemal świata, obrady 
trwały pod hasłem wzmożenia walki o po­
kój.

Delegaci reprezentujący najróżno­
rodniejsze poglądy i przynależność orga­
nizacyjną wykazali bojową postawę w 
stosunku do agresorów i przesłali pozdro­
wienie obradującemu w Pradze Biuru 
Światowego Komitetu Obrońców Pokoju.

Delegat studentów amerykańskich po­
tępił agresję rządu swego kraju i za­
strzegł, że me wolno zbrodni dokonywa­
nych przez imperialistów amerykańskich 
przypisywać narodowi. Młodzież studiu­
jąca znajduje się w ciężkich warunkach 
finansowych, a wskutek braku pomocy ze 
strony państwa młodzi robotnicy nie ma­
ją żadnej możności studiowania na wyż­
szych uczelniach.

Student amerykański, Murzyn, wskazał 
na politykę rasistowską USA we wszyst­
kich dziedzinach życia. Stwierdził on, że 
władze amerykańskie nie dopuszczają 
studentów murzyńskich na wydziały le­
karskie i nie pozwalają im pracować w 
szpitalach, a z drugiej strony Murzynom 
nie wolno się leczyć u lekarzy białych.

Przedstawiciel studentów francuskich 
zapewnił delegata Yietnamu, że członko­
wie delegacji francuskiej po powrocie do 
kraju nadal będą propagowali przyjaźń 
dla demokratycznego Yietnamu, a de­
legat kanadyjskich studentów stwierdził, 
że wspólna wola wszystkich postępowych 
Kanadyjczyków nie dopuści do wysłania

Komisja Rejonowa 
dla nauczycieli niewykwalifikowanych w Przemyślu 

zakończyła pracę
Dnia 29 lipca br. odbyło się zakończe­

nie Kursu prowadzonego przez Komisję 
Rejonową dla Nauczycieli Niewykwalifi­
kowanych w Przemyślu, które w tym 
roku miało specjalnie uroczysty charak­
ter. W akademii •— oprócz 230 kursistów 
i grona wykładowców, wzięli udział przed, 
stawiciele Wydziału Oświaty W RN w 
Rzeszowie, przedstawiciele PZPR, ZSL, 

wiekiem, ale bardzo często rzeczywiście 
mało zdolni.

Nie mogąc dać sobie rady w normal­
nych warunkach w szkołach rannych, tym 
bardziej nie mogli czynić postępów w 
szkołach dla dorosłych, gdzie warunki 
pracy są przecież dużo trudniejsze. Ci to 
właśnie uczniowie ogromnie obniżali po­
ziom naukowy szkół dla dorosłych. Z gó­
ry jednak trzeba zaznaczyć, że młodzież 
ta stanowiła jednak tylko pewien (choć 
dość pokaźny) procent ogółu uczniów.

Sprawa ułatwienia tego rodzaju ucz­
niom ukończenia szkoły powszechnej wy- 
maga dokładniejszego przemyślenia i 
przedyskutowania.

Dobrze się więc stało, że z nowym ro­
kiem szkolnym znosi się ustrój semestral­
ny w szkołach powszechnych dla pracu­
jących i że nowy program i nowa siatka 
godzin przewidują więcej wolnego czasu 
na przygotowywanie się ucznia do lekcyj. 
Wpłynie to niezawodnie na podniesienie 
się poziomu naukowego w szkołach.

Jest rzeczą pożądaną, aby wyszło za­
rządzenie do dyrekcyj zakładów pracy i 
do rad. zakładowych. w sprawie otoczenia 
specjalna opieką tych pracowników, któ­
rzy uczęszczają do szkól dla pracujących.

Dla uczniów spoza Warszawy l‘piej 
byłoby organizować szkoły (ewent. kur­
sy) w miejscu ich zamieszkania.

O PODRĘCZNIKI DLA SZKÓL 
DLA DOROSŁYCH

Dużym utrudnieniem w pracy tak dla 
ucznia jak i dla nauczyciela był zupełny 
brak podręczników do szkól powszechnych 
dla, dorosłych. Od roku 1945 półmilionowa 
armia uczniów szkół dla dorosłych nie 
miała szczęścia do autorów podręczników 
szkolnych.

W nadchodzącym roku szkolnym spra­
wa podręczników o tyle bedz.ie ułatwiona, 
że program naukowy7 szkol dla pracują­
cych.,. onierająr sie na programie 11-let- 
niei szkoły ogólnokształcącej, pozwoli na 
wykorzystanie wszystkich podręczników 
szkoły 11-letniej. Wyjście to nie jest je­
szcze najlepsze, ale lepsze takie niż żacl-

.1. PÓŹNIĄK 
Podinspektor O i KD w W-wie

wszystkiego, co potrzebne do nauki che­
mii, geografii fizyki, elektrotechniki, zo. 
logii, praca w Państwowych Zakładach 
Pomocy Szkolnych idzie od szeregu mie­
sięcy na dwie zmiany.

W związku z rozpoczynającym się To­
kiem szkolnym nasz przemysł dostarczył 
o 10% więcej niż w ubiegłym roku ze. 
szytów wszelkich liniatur, o 3Q% więcej 
brulionów, o 100% więcej stalówek, o 
10% absadek, o 30% ołówków i bloków 
rysunkowych oraz o 100%więcej atra­
mentu. Rynek został również obficie za­
opatrzony w kredki i farby.

Nauczyciele muszą dołożyć wszelkich 
starań, by pomoc, jakiej udzieliło szkol­
nictwu państwo i społeczeństwo, zestala 
jak najlepiej wykorzystana.

5 tysięcy żołnierzy kanadyjskich do Ko­
rei dla poparcia interwencji amerykań­
skiej. Mobilizowaniu tej wspólnej woli 
poświęcą studenci kanadyjscy całą swą 
energię.

Studenci brazylijscy przesłali wyrazy 
gorącej sympatii i solidarności narodowi 
hiszpańskiemu, walczącemu przeciwko 
krwawemu reżimowi Franco. Ostatnio, 
gdy faszystowski rząd brazylijski miano­
wał ambasadora w Madrycie, we wszyst­
kich uniwersytetach odbyły się mani­
festacje protestacyjne.

Delegat studentów demokratycznej 
Hiszpanii opisał bohaterską walkę stu­
dentów hiszpańskich z rządem faszystow­
skim.

Po przemówieniu przedstawiciela Fe- 
derecji młodzieży Transyaalu uczestnicy 
Kongresu uchwalili rezolucję, w której 
podkreślili, że walczyć będą o uprzystęp­
nienie demokratycznego wychowania 
wszystkim mieszkańcom Afryki Południo­
wej bez różnicy rasy i przekonań.

Sekretarz Międzynarodowego Związku 
Studentów, delegat brytyjski Toni Mad- 
den zwrócił się z apelem do wszystkich 
organizacji studenckich na całym świę­
cie, wzywając je do przystąpienia do Mię­
dzynarodowego Związku Studentów, któ­
rego najbliższym zadaniem jest walka 
przeciwko przygotowaniom do nowej woj­
ny, walka przeciwko szaleńczym zbroje­
niom i olbrzymim budżetom wojskowym 
państw kapitalistycznych oraz dalsze roz. 
szerzenie akcji zbierania podpisów pod 
apelem sztokholmskim.

ZMP, inspektoratu szkolnego i okręgowe­
go kursu dla kierowników szkół.

Zaproszeni goście w swych przemó­
wieniach pozytywnie ocenili pracę nau­
czycieli niekwalifikowanych w dobie bu­
dowy podstaw socjalizmu w Polsce.

Ob. dyr. Szlaka w sprawozdania 
swoim przedstawił pełny obraz pracy Ko­
misji Rejonowej w miesiącu lipcu br. 
Kurs dla nauczycieli niekwalifikowanych 
podzielony był na 4 grupy. Jedna z grup 
przygotowywała w ciągu tygodnia wzo­
rową świetlicę, druga sprawozdanie pra­
sowe, trzecia gazetkę ścienną, a czwarta 
wycieczkę. Wszystkie grupy obowiązane 
były w czasie trwania kursu wykonać 
każdą z tych prac. Grupami kierował sa­
morząd, który był w ścisłym kontakcie 
z dyrekcją kursu. Na szczególne wyróż­
nienie za uaktywnienie pracy samorządu 
zasługuje kol. Ludwik Cyran.

Na kursie zorganizowano również Pod­
stawową Organizację Partyjną PZPR, 
która ściśle współpracowała z kołem ZSL. 
Z inicjatywy PZPR została z entuzjaz­
mem uchwalona i podpisana przez wszyst­
kich uczestników kursu rezolucja potępia­
jąca agresję imperialistów amerykań­
skich na Korei.

Podstawowa Organizacja Partyjną 
PZPR czuwa również nad dyscypliną pra­
cy, której przestrzeganie w dużym stop­
niu przyczyniło się do osiągnięcia dużych 
wyników pracy. W 90% kursiści wyrów­
nali swoje zaległości w egzaminach i 
przerobili całkowicie materiał naukowy, 
przewidziany programem.

Na szczególną uwagę zasługują wystę­
py świetlicowe, które stały na bardzo 
wysokim poziomie, ideologicznym i miały 
urozmaicony p r o gra m.

Wyniki pracy na kursie oraz wytworze­
nie miłej i serdecznej atmosfery koleżeń­
skiej zawdzięczamy gronu wykładowców, 
które nie szczędziło czasu i sił na prze­
kazywanie swoich doświadczeń, uwag i 
wskazań dotyczących szkoły i pracy nau­
czyciela. Szczególnie utkwiła w pamięci 
kursistów łubiana postać prof. Gulczyń­
skiego, fachowego doradcy we wszelkich 
imprezach i pracach artystycznych.

Nauczyciele szkół podstawowych opu­
szczali kurs w Przemyślu z tym głębokim 
przekonaniem, że zdobyli wiedzę, która 
im ułatwi pracę nad wychowaniem i nau-, 
czaniem dzieci w nowym, roku szkolnym. ‘ 

FRANCISZEK GRABOWSKI
Wiercany, pow. Dębica .
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Kuratorium Warszawskie 
przeszkoliło

ok, 1900 nauczycieli 
niewykwalifikowanych

Kursy wakacyjne dla czynnych niekwa- 
lifikowanych nauczycieli szkół podstawo­
wych odbyły się w br. w okręgu warszaw­
skim przy 9 liceach pedagogicznych, nad­
to kurs dla wychowawczyń przedszkoli w 
Warszawie przy Państw. Liceum. Na 
przewidywaną liczbę 1434 zgłosiło się 
około 70 proc. Przyczyną tego były kary­
godne fakty odwoływania niekwalifiko- 
wanych nauczycieli na inne kursy waka­
cyjne.

Na niektórych kursach zespoły organi­
zowały grupy samopomocowe, a wykła­
dowcy prowadzili repetitoria oraz dodat­
kowe lekcje matematyki; w godzinach od 
17 do 19 odbywała się lektura pod kie­
runkiem nauczyciela, czasem stosowano 
na lekcjach metodę seminaryjne - dysku­
syjną i referatową, wszędzie podawano 
słuchaczom materiał do samodzielnego 
opracowania udostępniając bibliotekę, 
pomoce naukowe oraz poradnik Minister­
stwa Oświaty.

W okresie kursów wakacyjnych orga­
nizowano akademie w Rocznicę PKWN, 
nadto referaty z dyskusją o radach na­
rodowych, o walce Korei z imperializmem 
amerykańskim; w Płocku po referacie o 
Korei 15.7. uchwalono rezolucję i zebra­
no na pomoc dla ofiar nalotów amery­
kańskich na Korei 11.000 złotych. W 
Siedlcach po referacie o spółdzielczości 
wsi, przeprowadzono ciekawą dyskusję o 
statucie, (zrzeszenie, spółdzielnia, zespól 
rolniczy), o celach spółdzielczości, o spo­
sobach i umiejętności przekonywania 
c' łopów do ruchu spółdzielczego. Oprócz 
powyższych czynności organizowano czy­
telnictwo, imprezy świetlicowe (pieśni, 
radio, zabawy towarzyskie, prasówki, 
gry), oglądano filmy, w Warszawie słu­
chaczki urządziły wycieczkę w celu za­
poznania się z Trasą W—Z i innymi 
osiągnięciami przy odbudowie stolicy. Na 
kursach działały w zespołach Podstawo­
we Organizacje Partyjne PZPR. W ra­
mach czynu lipcowego -wzięto udział w 
akcji żniwnej w spółdzielni produkcyjnej 
Nużewo.

Przy 3 liceach pedagogicznych odbyły 
się pod koniec kursów egzaminy dojrza­
łości — 80 słuchaczy uzyskało pełne kwa­
lifikacje, poziom zdających niejednokrot­
nie zasługiwał na -wyróżnienie.

OD REDAKCJI
Redakcja „Głosu Nauczycielskiego" 

przeprasza czytelników za poważne błędy 
korektorskie jakie ukazały się w poprzed­
nim, tj. 32 numerze „Głosu Nauczyciel­
skiego".

Wrzesień-miesiącem Warszawy
(dokończenie ze str. 1-ej)

Falę ofiarności zapoczątkowali robot­
nicy Częstochowy transportem szpadli i 
kilofów oraz górnicy i hutnicy śląscy, 
przesyłając bezpośrednio po wyzwoleniu 
stolicy sprzęt, materiały budowlane, pro­
dukty żywnościowe i pieniądze. Z pomocą 
techniczną i żywnościową przyszedł rów­
nież Związek Radziecki.

W maju 1945 r. powstaje w Katowi­
cach pierwszy Obywatelski Komitet Od­
budowy Warszawy. W następnym już 
roku siecią takich komitetów objęte zo­
stały wszystkie województwa, Coraz szer­
szym nurtem płyną ofiary z całego kraju 
na odbudowę zniszczonej stolicy. Z tej 
żywiołowej ofiarności rodzi się „Społecz­
ny Fundusz Odbudowy Stolicy", pow­
szechna, masowa organizacja, obejmująca 
dziś swym zasięgiem nie tylko ośrodki 
miejskie, ale sięgająca w głąb do zakła­
dów pracy, do fabryk, do gmin i gromad 
■wiejskich, gęstą też siecią obejmująca 
szkoły wszystkich stopni.

Ale SFOS to nie tylko zb'ó-.-ka pienię­
dzy i rejestr świadczeń na odbudowę 
Warszawy szerokich warstw ludności ca­
łego kraju — to potężny raca społeczny, 
jednoczący cały naród polski !la wspól­
nego celu. Ruch ten stwarza ’dla siebie 
ramy organizacyjne, wypracowuje bo­
gactwo form dzuiłania, pogięcia mirt 
ideowy, udoskonala program, stawiając 
sobie — jak głosi statut — za zadanie 
„mobilizowanie duchowych i materialnych 
sił i zasobów społeczeństwa dla odbudo­
wy stolicy".

Rozwój sieci organizacyjnej SFOS ilu­
strują następujące cyfry: W 1946 r. było 
ogółem 1607 komitetów odbudowy War­
szawy, ilość komitetów i kół obecnie sięga 
37.000, a wyniki zbiórki w r. 1949 dały 
3 248 409 605 zł. Wpływy z r. 1950 wyno­
szą już ponad 1 miliard 700 milionów, a 
łączna suma wszystkich wpływów do­
tychczasowych od początku zbiórki sięga 
prawie 9 miliardów. Największym udzia­
łem w świadczeniach na odbudowę sto­
licy poszczycić się może świat pracy, da­
jąc 51,3% wszystkich wpływów, kupcy, 
rzemieślnicy i wolne zawody dały razem 
25,7%, młodzież — 3,5% przy różnych 
innych wpływach, wynoszących ,19,5%.

Za cyframi tymi kryje się serce i wola 
ludu, kochającego swoją stolicę, pracują­

ZOZ P 
Planu 6-
Tegoroczne konferencje nauczyciel­

skie były poważnym czynnikiem mobi­
lizującym ogół nauczycielstwa i pra. 
cowników oświatowych do realizacji 
zadań wynikających z planu 6-letnie- 
go. Dzień drugi tych konferencji to 
pierwsza akcja poważnej kampanii ma­
jącej na celu systematyczne zaznaja­
mianie nauczycielstwa z założeniami 
planu. W zakresie popularyzowania 
tych zagadnień najpoważniejszą rolę 
muszą odegrać Zakładowe i Międzyza­
kładowe Organizacje Związkowe. Od 
tych bowiem ogniw, które bezpośred­
nio związane są ze szkołą, nauczyciel 
ma prawo żądać pomocy w realizacji 
poważnych zadań, jakie wskazuje nam 
plan 6-letni. Nieodzownym więc wa­
runkiem w naszej pracy będzie to, aby 
każda ZOZ i MOZ już od pierwszego 
dnia zajęć szkoły gotowa była do pod­
jęcia systematycznej pracy związanej 
z propagowaniem planu budowy pod­
staw socjalizmu w Polsce.

Pracę nauczyciela w nadchodzącym 
roku szkolnym musi cechować troska 
o to, aby każda niemal jednostka lek­
cyjna zawierała elementy wychowaw­
cze związane z realizacją planu 6-let­
niego. Aby tak było, nauczyciel sam

W paru
DZIECI POLSKIE ZZA GRANIC V 

UCZCIŁY ROCZNICĘ ŚMIERCI 
MARII KONOPNICKIEJ

Ltziecl polskie z Austrii, przebywające na 
koloniach letnich w Otwocku, wspólnie z 
dziećmi z woj. warszawskiego zorganizowały 
w 40 rocznicę śmierci Marii Konopnickiej 
uroczystą akademię ku czci poetki.

10 TYSIĘCY NAUCZYCIELI 
POGŁĘBIŁO SWĄ WtEDZĘ 

NA KURSACH WAKACYJNYCH

W całym kraju dobiegają końca wakacyjne 
kursy dla nauczycieli.

W roku bież, na 53 kursach zorganizowa­
nych przez Ministerstwo Oświaty pogłębiło 
swą wiedzę w okresie wakacji ok. 10 tys. 
pracowników oświatowych, tj. 80 proc, więcej 
niż w ub. roku. 75 proc, słuchaczy stano­
wili nauczyciele młodzi.

IMPREZY MŁODZIEŻY WYŻSZYCH 
SZKOL ARTYSTYCZNYCH POD HASŁEM: 

„MŁODZIEŻ W WALCE O POKÓJ1

Młodzież Wyższych Szkół Artystycznych 
podjęła inicjatywę zorganizowania imprez 
pod hasłem „Młodzież w walce o pokój".

Studenci szkół plastycznych mają przygo­
tować wspólną wystawę, studenci szkól tea­
tralnych — specjalne odpowiednie sztuki, 
studenci Państw. Wyższej Szkoły Filmowej — 
film, wreszcie studenci szkół muzycznych — 
występy wokalno-muzyczne.

MŁODZIEŻ AKADEMICKA 
W WALCE Z ANALFABETYZMEM

Na terenie Pomorza Zachodniego znajduje 
się kilka studenckich ośrodków wczasowo- 
szkoleniowych.

cego dla niej, dążącego do jej odbudowy 
i przebudowy w duchu socjalizmu. W 
społeczeństwie polskim utrwala się prze­
konanie, że realizacja tak gigantycznego 
dzieła możliwa jest tylko w Polsce Lu­
dowej, która wydobyła energię mas pra­
cujących, likwidując niesprawiedliwości 
ustroju kapitalistycznego. Ze względu na 
wybitnie społeczny i wychowawczy cha­
rakter akcji SFOS — szczególna uwaga 
poświęcona została pracy wśród młodzie­
ży. Powstają Szkolne Koła „Odbudujemy 
Warszawę". Akcja młodzieżowa wykazu­
je niezwykłą dynamikę zarówno pod 
względem ilościowym, jak i pod wzglę­
dem czynnego udziału w pracach tereno­
wych komórek SFOS. Istnieje obecnie 
blisko 20.000 Szkolnych Kół „Odbuduje­
my Warszawę", a w akcji ich bierze 
udział około 2 miliony młodzieży i kil­
kanaście tysięcy nauczycieli, będących 
opiekunami poszczególnych kół.

Dla całokształtu akcji SFOS, zwłaszcza 
na terenie wiejskim, posiada to nie­
zmiernie ważne znaczenie. Niejednokrot­
nie bowiem Kolo Szkolne staje się ośrod­
kiem i motorem całej akcji terenowej w 
danej miejscowości, dając inicjatywę i 
pomysły, organizując imprezy artystycz­
ne, propagując odbudowę stolicy przy po­
mocy gazetek ściennych, odczytów, po­
gadanek...

Toteż miarą korzyści, jakie płyną z 
dobrze postawionej akcji szkolnej nie są 
tylko wpływy gotówkowe, powstałe z 5 i 
10 zlotowych świadczeń, które na 1 stycz­
nia 1950 r. przyniosły jednak 231 644 241 
zł, — ważne bowiem znaczenie posiada 
również społeczny wkład pracy młodzieży 
i jej wychowawców — pracy, pełnej mło­
dzieńczego zapału, ofiarnej i sumiennej, 
stanowiącej dobry i porywający przykład 
dla otoczenia. Z grona tej młodzieży wy­
rastają przyszłe kadry aktywistów — go­
rących propagatorów nowej Warszawy, 
miasta szczęśliwych ludzi, symbolu Pol­
ski Ludowej — stolicy państwa socjalis­
tycznego. Państwowy plan 6-letni w za­
kresie odbudowy stolicy przewiduje wkład 
około 366 miliardów złotych, a więc oko­
ło 9,5% sum inwestycyjnych planu dla 
całego kraju. Ten olbrzymi wysiłek rzą­
du Polski Ludowej winien być poparty 
dalszą usilną pracą całego społeczeństwa, 
zorganizowanego w tym celu w ramach 
SFOS.

m. s.

r o p a g a t o r e m 
letniego w szkole

Przegigd wydarzeń mieazyraioaowch
musi poznać nie tylko ogólne założe­
nia planu, ale te szczegóły, które będą 
realizowane przez mieszkańców jego 
powiatu, gminy czy wsi.

Zadaniem ZOZ w tym zakresie bę­
dzie udostępnienie tych wiadomości 
nauczycielstwu. Już więc na pierw­
szych. zebraniach ZOZ i MOZ omówić 
należy zadania regionu, miasta lub 
wsi, wynikające z planu 6-letniego. 
Ważne jest również i to, aby każdy 
pracownik szkoły wiedział, jaka jest 
rola jego zakładu w planie 6-Ietnim.

Liczba absolwentów danej szkoły w 
poszczególnych latach planu, normal­
ne przesuwanie się uczniów z klasy do 
klasy, walka z odsiewem i drugoro.cz- 
nością, stopień organizacyjny szkoły, 
wyposażenie w pomoce naukowe — 
oto elementy, wokół których musi być 
zmobilizowana uwaga nauczycielstwa.

Dobrym narzędziem akcji propagan- 
dowo-wychowawczej w szkole będą ta­
blice i wykresy ilustrujące poszczegól­
ne liczby j zadania planu 6-letniego.

Pierwsza narada wytwórcza ZOZ 
czy MOZ winna obok zorientowania w 
ogólnych zadaniach szkoły w planie 
6-letnim postawić przed każdym pra­
cownikiem konkretne zadania na naj-

wierszach
Studenci ośrodka w SUwinie zorganizowali 

w majątku PGR w Trzebiatowie kursy dla 
analfabetów i półanalfabetów. Ponadto zor­
ganizowano indywidualne nauczanie dla 2G 
osób.

WYSTAWA GAZETEK ŚCIENNYCH

W dniu 20. VIII. na rotundzie mola sopoc­
kiego otwarto ogólnopolską wystawę gazetek 
ściennych, redagowanych przez junaków i 
junaczki SP. Szczególne zainteresowanie 
wśród przeszło 200 egzemplarzy gazetek wzbu­
dzają gazetki ścienne, wykonane przez or­
ganizację SP, budującą pierwsze w Polsce 
socjalistyczne miasto — Nową Hutę. Obok 
starannego układu graficznego wyróżniają się 
one dojrzałością ideologiczną, mówią o co­
dziennym życiu budowniczych nowej, rados­
nej rzeczywistości.

Wystawa cieszy się olbrzymim powodze­
niem. W ciągu niedzieli d-niaa 20 bm. zwiedzi­
ło ją przeszło 35 tys. mieszkańców „trójmia­
sta".

POWSTAJĄ NOWE KOŁA TPP-R 
W POWIECIE U BAŃSKIM.

Z inicjatywy nauczycielstwa powstały 
nowe koła TPP-R. Koło gromadzkie i koło 
przy PGR w Studniskach Dolnych, gm. 
Sulików, pow. Lubań. Od września 1950 r. 
będzie prowadzony kurs języka rosyjśkie- 
go dla członków kół. Członkowie kół przy­
gotują się do aktywnego przeprowadzę-, 
nia „Miesiąca Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej" na terenie gromady.

NOWY DZIENNIK USTAW
Ukazał się 32 numer Dziennika Ustaw 

RP. W numerze tym ogłoszone zostały na­
stępujące ROZPORZĄDZENIA RADY 
MINISTRÓW: z dnia 26 lipca 1950 r. w 
sprawie wykonania ustawy o zniesieniu 
sankcji oraz ograniczeń w stosunku do o- 
obywateli, którzy zgłosili swą przynależ­
ność do narodowości niemieckiej; z dnia 
26 lipca 1950 r. w sprawie stosunków 
służbowych nauczycieli szkół i zakładów 
naukowych, podległych Ministrowi Rolni­
ctwa i Reform Rolnych; oraz z dnia 26 
lipca 1950 r. zmieniające rozporządzenie 
o służbie w przedsiębiorstwie „Polskie Ko- 
leje Państwowe".

Dbajmy o należytą 
frekwencję od początku roku

J- edną z głównych przyczyn niskich 
wyników nauczania jest częste opu­

szczanie przez młodzież zajęć szkolnych. 
Przyczyny nieobecności uczniów (mowa tu 
o uczniach licealnych) są następujące: 
lekceważenie zajęć szkolnych — co jest 
niekiedy tolerowane przez rodziców — 
lub przeciążenie młodzieży szkolnej za­
jęciami domowymi.

Rodzice tolerują często nieusprawiedli­
wioną absencję swych dzieci w szkole 
nie zdając sobie sprawy, że opuszczanie 
lekcji z powodu udawanych przeziębień, 
migreny, bólu zęba i innych „chorób" 
musi wpłynąć ujemnie na ich postępy. 
Fakty nieprzygotowani® się uczniów do 
lekcji z powodu nieobecności w szkole po­
przedniego dnia są bardzo częste i mu­
szą prowadzić do obniżenia wyników nau­
czania nawet wówczas, jeśli uczeń wyka­
zuje duże zdolności. Często rodzice są 
winni pozostania ucznia na rok drugi w 
tej samej klasie, ponieważ lekceważyli 
obowiązek regularnego posyłania go do 
szkoły.

Jakie winniśmy wyciągnąć wnioski na 
podstawie doświadczeń z ub. roku szkol­
nego? Przede wszystkim zwalniać będzie­
my z zajęć szkolnych w wypadkach wy­
jątkowych i na podstawie świadectwa le­
karskiego. Ponieważ doświadczenia wy­
kazały, że uczniowie przynoszą często za­
świadczenia usprawiedliwiające ich _ nie­
obecność ze sfałszowanymi podpisami ro­
dziców, należy zwrócić nauto uwagę i wy­
ciągnąć odpowiednie konsekwencje. Ro­
dziców podających fikcyjne powody nie­
obecności ucznia w szkole pouczyć o 
szkodliwości takiego postępowania. Naj­
skuteczniejszym jednak środkiem podnie­
sienia frekwencji w szkole są wizyty wy­
chowawców w domu ucznia w wypadku 
jego nieobecności w szkole. .

Sprawa regularnego uczęszczania ucz 

bliższy rok szkolny. Chodzi mianowi­
cie o to, aby każdy pracownik szkoły 
czuł się odpowiedzialny za poziom i 
wyniki nauczania i wychowania. ZOZ 
musi uświadomić ogół pracowników o 
tym, że praca woźnego czy sprzątacz­
ki, palacza czy sekretarki jest tak sa­
mo ważna jak praca nauczyciela, że od 
pracy tej zależne są wyniki nauczania, 
jakie osiągnąć ma nauczyciel.

Teoretycznym przygotowaniem nau­
czyciela do zrozumienia poszczegól­
nych całości planu 6-letniego będzie 
praca w zespołach samokształcenia 
ideologicznego. Otoczenie tych zespo­
łów należytą opieką przez ZOZ i MOZ 
przyczyni się również do lepszej po­
pularyzacji planu i do lepszej realiza­
cji zadań.

Inną formą pracy ZOZ, przyczynia­
jącą się do popularyzowania planu 
6-letniego w środowisku, w którym 
pracuje szkoła, będzie ścisła współpra­
ca w tym zakresie z komitetem rodzi­
cielskim i szkolnym komitetem opie­
kuńczym.

Odpowiednia praca komitetów ro­
dzicielskich, ogólne zebrania rodziców, 
jak również zebrania klasowe powin­
ny być przez ZOZ wykorzystane dla 
pracy propagandowo - wychowawczej 
•wśród rodziców. Systematyczne zapo­
znawanie rodziców z założeniami pla­
nu z ich realizacją daje możność stwo­
rzenia w poszczególnych rodzinach 
właściwej atmosfery wychowawczej 
dla dziecka, właściwego stosunku śro­
dowiska do realizacji zadań wynikają­
cych z planu 6-letniego.

Współpraca ZOZ i MOZ ze szkol­
nym komitetem opiekuńczym stwarza 
doskonałą okazję do propagowania 
planu 6-letniego na bazie spotkań mło­
dzieży z robotnikami. Umożliwia mło­
dzieży śledzenie realizacji poszczegól­
nych zadań produkcyjnych, będzie naj­
lepszym argumentem przekonywują­
cym o słuszności założeń gospodarki 
planowej. Pomoc nauczycielstwa w or­
ganizowaniu życia świetlicowego fa­
bryki czy majątku PGR, powiązanie 
treści pracy świetlicowej z produkcją 
zakładu, z walką załogi o przedtermi­
nowe wykonanie planu — to również 
najlepsza propaganda planu 6-letniego.

ZOZ i MOZ muszą ptimiętać również 
i o tym, że zadania ich nie mogą ogra­
niczyć się jedynie do propagowania 
planu. Ważnym czynnikiem zrealizo­
wania planu jest kontrola, wykonania 
-zadań. Już dzisiaj trzeba pamiętać o 
okręgorcych naradach wytwórczych, w 
czasie których poddawać będziemy o- 
cenie wyniki naszej pracy w okresie 
minionym. Tu w świetle krytyki i sa­
mokrytyki ujawniać będziemy nasze 
niedociągnięcia i błędy, tu uważnie u- 
slalać będziemy lepsze formy pracy 
dla pełnej realizacji sil do walki o wy­
konanie planu.

Pełna realizacja tych zadań, stoją­
cych przed ogółem nauczycielstwa i 
pracowników oświatowych, uzależnio­
na jest w dużej mierze od aktywności 
naszych ZOZ i MOZ, od konkretnej po­
mocy, z jaką przyjdą one nauczyciel­
stwu.

STANISŁAW MACH

NAUCZYCIEL MA GŁOS
niów do szkoły winna stać się jednym 
z tematów narad wytwórczych.
Pjszmy o przebiegu realizacji 

powziętych zobowiązań

RUCH współzawodnictwa obejmuje co­
raz więcej powiatów, a w terenie 

mówi się o współzawodnictwie długofalo­
wym, które zostanie podjęte z nowym ro­
kiem szkolnym.

Przebywając w terenie zauważyłem sto­
sunkowo małe zainteresowanie przebie­
giem realizacji zobowiązań o należyte 
przygotowanie nowego roku szkolnego.

Pracownicy wydziałów oświaty nie. są w 
stanie wniknąć dokładnie w każdy szcze­
gół pracy w terenie, tym bardziej, że ca­
ły ciężar pracy jest przerzucony na GRN, 
komitety rodzicielskie i opiekuńcze oraz 
kierowników szkół. Zdaje mi się, że tam 
powinien docierać korespondent, szeroko 
czerpać z doświadczeń terenu i ogłaszać 
je na łamach „Głosu Nauczycielskiego". 
Obawiam się, że przy szybkim tempie prac 
wiele dobrych pomysłów, sposobów, do­
świadczeń, pójdzie w zapomnienie i nikt 
nie zwróci na nie większej uwagi. Będzie 
to stratą dla dalszego rozwoju dobrze za­
początkowane,go współzawodnictwa i u- 
jemnie odbije się na całokształcie naszych 
doświadczeń.

W. Cierpka 
OD REDAKCJI!

Podzielamy zdanie Kolegi. Apelujemy 
do naszych czytelników w miejscowościach 
biorących udział we współzawodnictwie o 
przygotowanie nowego roku Szkolnego, 
aby zainteresowali się sprawą realizacji 
powziętych zobowiązań i nadsyłali komu­
nikaty do Redakcji.

Jak współpracowałem 
z kołem ZMP w szkole

iV7 SZYSTKTE zebrania zarządu Koła 
ZMP odbywały się przy moim u- 

dziale. Zasiadałem tam jako zwykły czło­
nek zespołu młodzieżowego. , Moje wnio­
ski dotyczące organizacji życia szkoły 
np. urządzenia świetlicy szkolnej, pro. 
wadzenie gazetki ściennej, dopilnowania 
porządku w internatach, ustalania kolej­

JULTEN Lahaut, przewodniczą­
cy Komunistycznej Partii Belgii, 
zasłużony działacz i bojownik poko­

ju — zginął zamordowany bestiąl, 
sko przez faszystowskich morder­
ców. Reakcja postanowiła ostatecz­
nie nie przebierać w środkach ucie­
kając się do skrytobójstwa, do .naj­
bardziej ohydnych metod walki 
przeciwko tym, którzy bronią spra­
wy ludu, sprawy pokoju.

NARZĄDZIE ZBRODNI

O MIERĆ Lahaut okryła głęboką 
O żałobą klasę robotniczą, której 

poświęcił swoje życie. Belgijska kia. 
sa robotnicza i robotnicy całego świa­
ta z najwyższym oburzeniem potę­
pili nową zbrodnię faszystów, a po. 
grzeb Lahaut zmienił się w ogrom­
ną manifestację woli wzmożonej 
walki przeciwko siłom reakcji prze­
ciwko faszyzacji kraju. Wczoraj — 
kiedy próbowano osadzić na tronie 
Leopolda III — zdrajcę kraju, współ­
pracującego w czasie wojny z Hi. 
llerem te same ręce podpisały roz­
kaz oddania salw policyjnych do 
protestujących przeciw zdradzie tłu­
mom. Te same ręce wydały rozkaz 
przelania na ulicach miast belgij­
skich krwi belgijskich robotników.
Dzisiaj — ci sami ludzie posłali 

do domu Lahaut faszystowskich mor-' 
derców i znów polała' się krew ro­
botnicza.

MOBILIZACJA MORDERCÓW

ZAMORDOWANIE Julien La.
haut nie było bowiem wypad­

kiem odosobnionym, związanym je­
dynie z Belgią. Równocześnie we 
wszystkich krajach zachodniej Eu­
ropy zwiększa się z każdym dniem 
działalność bojówek faszystowskich, 
napadających na działaczy komuni­
stycznych, demolujących lokale partii 
komunistycznych i redakcje komuni­
stycznych gazet. De Gaullę coraz 
jawniej panoszy się na prowincji 
francuskiej, we Włoszech faszystow­
ska „Partia Społeczna" cieszy się 
otwartą opieką policji, w Niemczech 
zachodnich — faszystowscy zbrod­
niarze wojenni opuszczają tłumnie 
więzienia, aby zająć się „produktyw­
ną" pracą, tj. walką przeciwko si­
łom postępowym. A w takiej „pro­
duktywnej" prący mają ci hitlerow­
scy przestępcy nie byle jaką wprawę.

Mobilizuje ich Waszyngton. Cały 
śmietnik faszystów, zdrajców, szpie­
gów •—■ i ich rękami chce przeprowa­
dzić w Europie zachodniej swoje 
plany: przygotowania nowej agresji.

WEHRMACHT, WEHRMACHT 
UBER ALLES

ÓWNOCZEŚNIE amerykańscy 
agresorzy gorączkowo poszuku­

ją brakujących ciągle w rachunku 
— europejskich dywizji piechoty 
atlantyckiej. Uzbrojenie Niemiec Za­
chodnich —— stanęło na porządku 
dnia. Adenauer w wywiadzie udzie­
lonym amerykańskiemu dziennikowi

ności pobierania posiłków, sprawy współ­
zawodnictwa grupowego na terenie szkol­
nym, organizacji koła kulturalno-oświa­
towego były szczegółowo dyskutowane i 
obowiązywały po ich uchwaleniu. Cho­
dziło mi o to. by młodzież należąca do 
kola ZMP uświadomiła sobie, że ona nie 
tylko radzi ale i decyduje.

Po 5-niiesięcznej pracy przekonałem 
się, że kolo ZMP potrafi ukarać ucz­
niów, którzy nie chcą podporządkować 
się regulaminowi internatu przyjętemu 
na zebraniu, interesuje się jakością wy­
dawanego pożywienia, dba o zewnętrzny 
wygląd internatu, a nawet troszczy się o 
należyty poziom wykładów.

Kolo ZMP zainteresowało się również 
młodzieżą w okolicy i w związku z tym 
zorganizowało grupy wypadowe, które z 
repertuarem piosenek wyruszały do oko­
licznych wiosek.

Zarząd ZMP na jednym z zebrań po­
stawił mocno sprawę kontroli pracy kół 
samokształceniowych, wyciągnął wnioski 
z systemu prac poszczególnych kół i sta­
rał się znaleźć środki zaradcze tam, gdzie 
nauka nie była postawiona na odpowied­
nim poziomie.

Do szkolnego koła ZMP należy zarówno 
personel jak i uczniowie. Jestem tam 
zwykłym członkiem i krytyka uczniów 
nie obniża mego autorytetu ani nie osła­
bia mej władzy w szkole. Uczeń, członek 
ZMP, czuje się współodpowiedzialny za 

CEHTłłALA ZAOPATRZENIA SZKÓŁ „C E Z A S “
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
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ZAOPATRUJE SZKOŁY I ZAKŁADY NAUKOWE 
w pomoce naukowe z dziedziny: biologii, chemii, geografii, geo­
logii, fizyki, matematyki oraz meble szkolne i sprzęt wycho­
wania fizycznego. Szafki narzę dziowe do robót ręcznych.

Cenniki i informacje na żądanie.

„New York Times" wyraził swą 
zgodę na. utworzenie armii niemiec­
kiej, używając przy, tym .słowa, „po­
licja". Prasa nie omieszkała jednak 
dadać, że „policja" ta wyposażona 
ma być w czołgi, działa i wszelką 
broń produkcji oczywiście amerykań­
skiej. Natychmiast przystąpiono do 
zwalniania z więzień byłych genera. 
łów hitlerowskich, którzy mają za­
jąć się organizowaniem nowej armii. 
Klęski ponoszone przez Ameryka­
nów w Korei przyspieszyły decyzję 
uzbrojenia Trizonii, - pod hasłem 
„Wehrmacht iiber alles".

Ale nie pomyśleli sztabowcy ame­
rykańscy o drobnym fakcie: że' na­
wet sławny Wehrmacht hitlerowski, 
o którego odrodzeniu dziś marzą, 
niesławnie zakończył swój żywot.

Poza tym, nie tak łatwo' jest ze 
społeczeństwem zachodnio -niemiec. 
kim,, które bynajmniej nie jest sko. 
re do pójścia w charakterze najem, 
ników na nową Koreę w Europie. Jak 
stwierdził „Badisches Tageblatt": 
„Powoli przenika do powszechnej 
świadomości fakt, że negatywne 
stanowisko Niemców wobec remili- 
taryzacji jest najzupełniej szczere. 
Naród niemiecki w swojej większoś­
ci nie chce mundurów ani „feldgrau", 
ani „khaki". Chee on pracy i po- 7 
koju“.

KREW, KTÓRA PRZYNOSI 
DOLARY

SPECJALNA komisja koreańską 
przesłała do ONZ raport o znisz­

czeniach i zbrodniach dokonanych 
przez amerykańskich interwentów w 
Korei. Amerykańskie bomby, na któ, 
rych zarabiają dobrze fabrykanci 
broni — rozbiły w gruzy setki szpi­
tali, szkół żłobków.

Równocześnie w Radzie- Bezpie­
czeństwa -— dyplomaci amerykańscy 
i ■ ich marionetki torpedują . propo. 
zycję delegata radzieckiego Malika, 
bojąc się jak ognia — pokojowego 
załatwienia sprawy Korei. Wall 
Street zarabia na tej- wojnie, zara­
bia nawet na amerykańskich żołnie, 
rzach ginących na froncie. Więc boi 
się, aby nie stracić -zysków.
Ale jeśli w Korei amerykański impe. 
rializm przeszedł od słów o agresji do 
aktów agresji —■ to równocześnie 
amerykańscy agresorzy z potencjal­
nych zbrodniarzy wojennych stali się 
faktycznymi zbrodniarzami. „Pomię. 
między mocarstwami zachodnimi a 
Dalekim Wschodem. rozwiera się prze- 
paść“ pisał „News Chronicale"... I 
nie tylko między dalekim Wschodem.

Ta przepaść rozszerza się i pogłę­
bia z każdym dniem. Bo miliony lu, 
dzi pragnących jjokoju ■— coraz le­
piej widzą zbrodnie imperializmu 
i coraz głośniej domagają się . ukara­
nia agresorów. I przed tymi milio­
nami ludzi, walczących o pokój ■ bę­
dą odpowiadać- amerykańscy zbro­
dniarze wojenni, którzy dokonują 
zbrodni przeciw milionom.

ZOFIA ARTYMOWSKA

pracę w szkole, staje, się współorganiza­
torem życia szkolnego i to ma wielkie 
znaczenie wychowawcze.

Taki stosunek nauczyciela do ucznia 
ułatwia wychowanie człowieka myślące­
go, krytycznego i chętnie włączającego 
się w nurt życia społecznego.

Ryszard Muzyką
Rzeszów

Ogłoszenia Orofene
Zgubiono legitymację członkowską ZNP 

wydaną przez Oddział Powiatowy w Wą­
growcu: Józef Buława.

Szkoła 11-letnia w Międzyrzeczu Wlkp. 
poszukuje z dniem 1 września 1950 r. 
nauczyciela matematyka - fizyka do klas 
licealnych. Zgłoszenie kierować do dyrek­
cji szkoły w .Międzyrzeczu Wlkp.

Zdzisławy Zatockiej, 'nauczycielki z 
Brodów (dó 1939 r.1 pracowała we Lwo­
wie’w gimn. im.'Staszica) poszukuje Zię- 
kowiez Michalina, Lubięcin 19 pow. Ko­
żuchów.

Państwowe Liceum Rolnicze w Grzyb­
nie poczta Peena (30 minut od Poznania) 
poszukuje polonistki z historią, ewentual­
nie z jeżykiem rosyjskim i nauczycielki 
SP i WF.
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Nauczycielstwo polskie domaga się 
wycofania wojsk amerykańskich z Korei

Pan dyrektor „nie ma czasu"
Pracownicy DOSZ w Krakowie potę­

piają z najgłębszym oburzeniem zbrojną 
agresję amerykańskiego imperializmu, 
stają solidarnie po stronie walczącego o 
wolność i demokrację narodu koreańskie­
go.

Pracownicy DOSZ przesyłają bo­
haterskiemu ludowi Korei braterskie 
pozdrowienia i przyłączają się do 
groźnego ostrzeżenia, jakie rozlega się po 
całym świecie: „Ręce precz od Korei".

* * *

Pracownicy Wydziału Oświaty Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Krakowie solidaryzują się z apelem świa­
towej Federacji Związków Zawodowych, 
który wzywa wszystkie Związki Zawodo­
we do zniweczenia planów amerykańskich 
agresorów wojennych i popierają ruch 
wyzwoleńczy narodu koreańskiego.

„Przeciwstawiamy się zbrojnej agresji 
Stanów Zjednoczonych w stosunku do Lu­
dowej Republiki Koreańskiej.

Domagamy się Zakończenia wojny i wy­
cofania wojsk amerykańskich z Korei.

Piętnujemy akcję zbrojną, w której za­
stosowano środki masowego zniszczenia

Absolwenci Studium Zaocznego zdobywają 
kwalifikacje do nauciania w szkołach średnich

Hasło „Każdy nauczyciel może zdobyć 
wyższe wykształcenie" zaczyna się urze­
czywistniać. W lipcu br. kilkuset nauczy­
cieli rozpoczęło studia zaoczne przy Wyż­
szej Szkole Pedagogicznej w Łodzi. Na 
razie uruchomiono tam 3 kierunki stu­
diów, a mianowicie matematyczny, fi­
zyczny i phemiczjiy. Ale już w grudniu 
br. zostanie uruchomione przy powyższej 
uczelni studium geografii i biologii, a w 
następnym roku studium przedmiotów hu­
manistycznych.

Niestety jednak nauczycielstwo, mimo 
okólników Ministerstwa Oświaty, mało 
wie o tych nowych drogach i możliwoś­
ciach kształcenia się. Zarówno władze 
szkolne, jak i Związek Nauczycielstwa 
Polskiego niewiele zrobiły dla poinformo­
wania nauczycielstwa o niezwykle dogod­
nych warunkach, w jakich pracuje stu­
dium zaoczne przy Wyższej Szkole Peda­
gogicznej.

Informacje o tym Studium w wielu 
wypadkach albo wcale nie dotarły drogą 
urzędową do nauczycielstwa, albo też do­
szły zbyt późno. Widocznie świadomość 
wielkiej doniosłości tego systemu kształ­
cenia jeszcze nie jest dość głęboka w 
aparacie administracji szkolnej.

Na studium zaoczne może dostać się 
każdy nauczyciel, który:

1) posiana świadectwo dojrzałości za­
kładu KN lub szkoły średniej,

2) może wykazać się dodatnią oceną 
w pracy zawodowej,

3) ma pozytywny stosunek do Polski 
Ludowej, wyrażający się nie w formal­
nej przynależności organizacyjnej czy de­
klaracjach słownych, ale w konsekwent­
nym realizowaniu walki o socjalizm w 
pracy codziennej.

Z tych względów rekrutacja na stu­
dium zaoczne nie może być żywiołowa, 
lecz musi być kierowana przez władze 
szkolne przy współudziale partii, Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego i Związku 
Młodzieży Polskiej. Idzie bowiem o to, 
aby na studium zaoczne dostali się nau­
czyciele wartościowi pod względem ideo­
logicznym, społecznym, intelektualnym i 
zawodowym. Niestety należy stwierdzić, 
że tegoroczna kampania rekrutacyjna na 
studium zaoczne tylko w małym stopniu 
miała charakter akcji Herowanej. Ku­
ratoria nie zdołały zmobilizować do tej 
akcji całego aparatu administracji szko* 1 ii.- 
nej i pozyskać do pomocy czynnika spo­
łecznego. Na skutek tego zachodziły licz­
ne wypadki samorzutnego zgłaszania się 
nauczycieli na Studium zaoczne, dobija­
nia się nauczycielstwa u władz szkol­
nych o przyjęcie. A przecież sytuacja 
winna być wręcz odwrotna. To władze 
szkolne winny typować kandydatów na 
to studium, zachęcać do udziału w nim. 
Natomiast wytypowany kandydat wi­
nien skierować podanie o przyjęcie na 
Studium Zaoczne do Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej drogą służbową poprzez Ins­
pektorat Szkolny i Wydział Oświaty Pre­
zydium Rady Narodowej danego woje­
wództwa, załączając do podania świadec­
two urodzenia, odpis świadectwa dojrza­
łości., życiorys i 2 fotografie. Nadesłane 
do Wydziału Oświaty Prezydium Rady 
Narodowej podania, zaonatrzone w szcze­
gółową opinię kierownika szkoły i ins­
pektora wzgl. dyrektora szkoły średniej, 
rozpatruje powołana przez kierownika 
Wydziału Oświaty Komisja przy udziale 
miejscowych komitetów partyjnych, za­
rządów okręgowych ZNP i ZMP, ocenia- 
.jąc kwalifikacje ideologiczne i zawodo­
we kandydatów oraz ich możliwości 
kształcenia się, po czym Wydział Oświa­
ty skierowuje te nadania ze szczegółowo 
iw^admonmni wnioskami do Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej.
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O ostatecznym przyjęciu na Studium 
Zaoczne decyduje Komisja przy Wyższej 
Szkole Pedagogicznej, powołana przez 
Ministerstwo Oświaty. Nauczyciel, który 
został nrzez te komisje zakwalifikowany 
na studium zaoczne, otrzymuje ze stro­
ny kierownictwa tego studium zaświad­
czenie o przyjęciu wraz ze szczegółowa 
informacja o porządku studiów i termi­
nie rozpoczęcia.

Studiom Zaoczne nrzy WSP trwa 4 la­
ta, w ciągu których słuchacz przerabia 
nrocram normalnego 3-le+niego studium 
WSP w następujący sposób:

Studium rozpoczyna sic od fi-tygodnio- 
yee-o i W n-~eio ferii letnich w sie­
dzibie WSP. Na kursie tym wprowadza 
sic słuchaczy w studium zaoczne przez 
odpowiednie wykłady, prace seminaryjne 
i ćwiczenia laboratoryjne, prowadzone 
przez profesorów i asystentów. Po odby­
ciu kursu zaczyna sie właściwa praca za­
oczna. Słuchacze otrzymują na każde 
miesiąc przydział zadań z każdego przed­
miotu. Po przerobieniu tego materiału 
w ciągu miesiąca słuchacze przesyłała 
prace do uczelni. Tu asystenci nod kie­
rownictwem profesorów nonrawiaią na 
desłane elaboraty i zaopatrują je w nwa 
gi i wskazówki, po czym zwracają ie 
słuchaczom w terminie 2 tygodni. Po 
kilkumiesięcznej samodzielnej pracy słu­
chacze Studium Zaocznego wzywani sa 
znowu na kurs żywego słowa w okresie 
ferii zimowych, gdzie praca odbywa sit 

miast i osiedli koreańskich, posiewu 
śmierci wśród ludności cywilnej, kobiet, 
dzieci i starców.

Weźmiemy udział w pomocy material­
nej, zorganizowanej na rzecz ofiar ame­
rykańskiej agresji przez CRZZ.

Zobowiązujemy się do wzmożenia wy­
siłków w naszej pracy codziennej, mają­
cej na celu budowę Polski Socjalistycz­
nej.

Pogłębimy przyjaźń z ZSRR stojącym 
na straży bezpieczeństwa narodów i bę­
dącym twierdzą światowego obozu poko­
ju i postępu.

Niech żyje naród koreański
Niech żyje światowy Frr t Pokoju
Niech żyie ZSRR i Wielki Stalin, 

obrońca pokoju!"
* * ♦

Nauczyciele kursu wakacyjnego w Zło­
towie, zrzeszeni w ZNP, wyrażają swą 
pełną solidarność z bohaterskim narodem 
koreańskim w jego walce o prawo do -wol­
ności i samostanowienia o sobie.

Cyniczna agresja imperializmu amery­
kańskiego, bombardowanie otwartych 
miast i wsi Korei, wojna prowadzona 
przez uzbrojonych najeźdźców z dziećmi, 
matkami i bezbronną ludnością koreań- 

analogicznie jak na kursie letnim. Praca 
samodzielna słuchaczy jest uzupełniana 
krótkim kursem również w czasie ferii 
wiosennych. Ten tok pracy stosowany 
jest przez cały czas studiów zaocznych. 
W czasie trwania wyżej wymienionych 
kursów wakacyjnych słuchacze korzysta­
ją z bezpłatnego utrzymania i miesz­
kania.

Samodzielna praca zaoczna ' słuchaczy 
oparta jest na skryptach ze szczegółowy­
mi komentarzami wzgl. na dziełach dru­
kowanych z odpowiednimi dokładnymi 
wyjaśnieniami metodycznymi. Materiały 
te są przygotowane przez wykładowców 
i dostarczane słuchaczom przez uczelnię 
bezpłatnie.

Jeżeli słuchacz Studium Zaocznego na­
trafia w swojej pracy na trudności lub 
wątpliwości, ma prawo zwrócić się. do 
uczelni z prośbą o udzielenie pisemnych 
wyjaśnień.

Przewiduje się również innego rodza­
ju pomoc dla słuchaczy Studium Zaocz­
nego, mianowicie zorganizowanie w nie­
których miastach posiadających wysoko 
wykwalifikowanych specjalistów oraz 
pracownie ośrodków konsultacyjnych, w 
których słuchacze będą mogli otrzymać 
pomoc i poradę fachową i odrabiać ćwi­
czenia.

Niezależnie od wspomnianych wyżej 
udogodnień dla słuchaczy Studium Zaocz­
nego Ministerstwo Oświaty nie tylko 
zwalnia tych nauczycieli od wszelkich 
opłat za studia, ale nawet przewiduje 
odpowiednie premie pieniężne dla tych 
słuchaczy, którzy składać będą z pozy­
tywnym wynikiem egzaminy roczne w 
przepisanym terminie. W ten sposób 
stworzono wszelkie warunki dla upow­
szechnienia wyższych studiów wśród mas 
nauczycielskich.

Należy zaznaczyć, że Studium Zaoczne 
przy WSP jest równoważne ze studium 
normalnym na tej uczelni wzgl. ze stu­
dium pierwszego stopnia na uniwersyte. 
cie. Absolwenci, którzy złożą egzaminy 
i kolokwia przepisane na każdy rok stu­
diów, uzyskują pełne kwalifikacje zawo. 
dowe do nauczania w szkołach średnich 
ogólnokszt. i zakładach kształcenia nau­
czycieli.

SAMO K S Z T A Ł CENIE
O lepszą i wydajnie’szą pracę samokształceniową w nowym roku szkolnym

W bieżącym numerze „Głosu Nauczy- I 
cielskiego" zamieszczamy instrukcję Za­
rządu Głównego ZNP w sprawie zadań i 
organizacji samokształcenia ideologicz­
nego w roku szkolnym 1950/51, publiku­
jemy program samokształcenia na roz­
poczynający się rok oraz szczegółowe je­
go wytyczne na wrzesień. Zapoznanie się 
wszystkich koleżanek i kolegów z tymi 
materiałami, w szczególności z instruk­
cją Zarządu Głównego, stanowić winno 
wstępne stadium przygotowawcze, po­
przedzające właściwą tegoroczną pracę 
samokształceniową. Trzeba nam najpierw 
rzucić krytycznym okiem za siebie, aby 
dojrzeć przede wszystkim te błędy, jakie 
poczynione zostały w roku ubiegłym, 
aby ustrzec się tym samym przed ich 
wystąpieniem w dalszych naszych pra­
cach.

Instrukcja zwraca uwagę nauczyciel­
stwa na najważniejsze z tych niedociąg­
nięć. Dobrze będzie, jeśli uwagi Zarządu 
Głównego uczynimy przedmiotem rozwa­
żań zespołów samokształceniowych, jeśli 
przymierzymy je do tego, co robiliśmy u 
siebie i jak organizowaliśmy własną pra­
cę w tym zakresie, jeśli zastanowimy się 
wreszcie nad praktycznymi sposobami 
wprowadzania w życie zaleceń instrukcji 
i programu.

Pracę samokształceniową nauczyciel­
stwa w nowym roku musimy ściślej i peł­
niej powiązać z programem pracy i ży­
cia całego naszego narodu. Oznacza to, że 
program każdego miesiąca i porządek 
dzienny każdego zebrania ZOZ i MOZ 
musi być upolityczniony i przeniknięty 
ideą walki o realizację Planu Sześciolet­
niego.

Na V Plenum KG PZPR Prezydent 
Bolesław Bierut mówił, że Plan 6-letni 
jest już całkowicie przygotowany do te­
go, aby „zapoznać z nim cały naród i 
każdego obywatela, każdego robotnika i 

I chłopa, inżyniera i nauczyciela — zapoz- 

ską budzi wstręt i oburzenie w szeregach 
nauczycielskich. Nauczycielstwo polskie 
na równi ze wszystkimi ludźmi miłujący­
mi pokój domaga się wycofania napastni­
czych dywizji amerykańskich z Półwyspu 
Koreańskiego.

NIECH ŻYJE LUDOWA KOREA, 
WOLNA I ZJEDNOCZONA!

„Zebrani dnia 4. VIII. 1950 r. członko­
wie Zakładowej Organizacji Związkowej 
przy Centralnym Ośrodku Doskonalenia 
Kadr Pedagog, w Otwocku protestujemy 
przeciwko bestialskiemu napadowi Sta­
nów Zjednoczonych na Koreańską Repu­
blikę Ludową. Protestujemy przeciw mor­
dowaniu niewinnej ludności Korei.

Równocześnie ślemy serdeczne pozdro­
wienia naszym braciom w Korei; wiemy, 
że walczą o słuszną sprawę i dlatego 
wierzymy w ich zwycięstwo".

Zebrani złożyli G 450 zł na pomoc ofia­
rom zbrodniczego napadu imperialistów 
amerykańskich na Koreę.

A
Uczestnicy Centralnego Kursu Waka­

cyjnego dyrektorów liceów ogólnokształ­
cących dla pracujących w Otwocku notę- 
niają barbarzyńskiego agresora — Stany 
Zjednoczone donuszczajacego się mordów 
na bezbronnej ludności Korei.

Naród koreański ma rrawo do samo­
stanowienia i dlatego solidaryzujemy się 
z hasłem wszytkich narodów świata -— 
„reoc nrecz od Korei".

Apelujemy do ludzi dobrej ■woli całego 
świata, aby w odpowiedzi agresorom 
wzmogli wysiłki wokół jednoczenia się 
w walce o pokój i postęp.

Stanowcze przeciwstawienie sie zbro­
jeniom. zakusom wojennym, mobilizowa­
nie ludzi do walki z agresją —■ to wy­
tyczne naszego postępowania.

Chcemy pokoju, chcemy pracować dla 
dobra całej ludzkości. W odpowiedzi mor­
dercom zza oceanu oświadczamy, iż bę­
dziemy aktywizować nauczycielstwo i po­
wierzonych nam uczniów wokół wielkiego 
dzieła — wykonania planu 6-letmego; 
będziemy podno.sić kwalifikacje zawodo­
we pracowników oświatowych jak rów­
nież ich poziom ideologiczny.

Z klasą robotniczą całego świata z 
ZSRR na czele wierzymy niezłomnie w 
zwycięstwo pokoju, w zwycięstwo socja­
lizmu na całym świecie.

Dla uczczenia pamięci bohaterów KPP i KZMP Hibnera, Rutkowskiego 
i Kniewskiego został odsłonięty pomnik na stokach Cytadeli. Na zdjęciu 

przedstawiciele Rządu 1 KC PZPR składają wieńce.
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nać z nim wszystkich ludzi pracujących 
lub przygotowujących się do pracy przez 
naukę. Jest to bowiem plan i kierunek 
naszej drogi rozwojowej na okres naj­
bliższych 6 lat, ale taki plan i kierunek, 
który określa całą naszą przyszłość".

Jest to ■wypowiedź zobowiązująca na­
uczycielstwo do pracy nad Planem 6-let- 
nim, do pracy poznawczej, popularyza­
torskiej i, co najważniejsze, do wytężonej 
pracy realizacyjnej. Plan G-letni pozwa­
la całemu narodowi oglądać w skonkrety­
zowanej formie kierunkową, piękną ideę 
życia, pozwala żyć i działać.

„Myliłby się ten, mówił następnie Pre­
zydent Bierut, kto by w Planie 6-letnim 
widział tylko suche choć śmiałe cyfry, 
same tylko liczby czy y/skaźniki ilościo­
we, gdyby w Planie 6-letnim dostrzegał 
tylko ilościową, zewnętrzną jego stronę, 
nie uświadamiając sobie jego treści ja­
kościowej, rewolucyjnej, przeobrażają­
cej do gruntu nasze stosunki społeczne.

Plan 6-letni to program nie tylko 
gospodarczy lecz równocześnie ideolo­
giczny, polityczny, śpołeczno-ustrojowy. 
Plan 6-letni to plan, który stworzy moc­
ne i niewzruszone podstawy nowego u- 
stroju społecznego w Polsce, podsta-wy 
socjalizmu".

Plan 6-letni, który stał się przedmiotem 
uwagi nauczycielstwa w czasie konferen­
cji sierpniowych, uczynić mamy wyłącz­
nym tematem pracy indywidualnej i ze­
brań zespołów samokształceniowych w 
ciągu września br. oraz sprawą, którą 
trzeba nam żyć w ciągu całego roku. 
Uchwały V Plenum CRZZ zobowiązują 
wszystkie organizacje związkowe do 
popularyzacji Planu wśród członków 
związków zawodowych oraz wzywają do 
rozwinięcia ruchu współzawodnictwa, 
do masowej działalności politycznej i kul­
turalno-oświatowej.

Nowy rok naszej pracy winien przy-

Sprawa kształcenia, dokształcania i do­
skonalenia kadr nauczycielskich to spra­
wa pierwszorzędnej wagi. Zagadnienie to 
nabiera szczególnego znaczenia w świetle 
uchwał IN i V Plenum KC PZPR oraz 
CRZZ, nakreślających wytyczne polityki 
naszego państwa w dziedzinie kadr.

Rząd Polski Ludowej nie szczędzi środ­
ków pieniężnych na ten cel.

Kursy, zjazdy, konferencje, szeroka ak­
cja samokształcenia — wszystko to służy 
sprawie podwyższania kwalifikacji zawo­
dowych nauczycieli. Niestety, niektórzy 
pracownicy administracji szkolnej nie do­
ceniają wagi tego zagadnienia.

Niedawno z inicjatywy grupy profeso­
rów łódzkich powstało Studium Zaoczne 
przy Wyższej Szkole Pedagogicznej w 
Łodzi, umożliwiające setkom czynnych 
nauczycieli zdobycie wyższego wykształce­
nia bez opuszczenia warsztatu pracy.

Nie trzeba chyba dowodzić, jak wielkie 
znaczenie ma ta nowa forma kształcenia 
nauczycieli dla naszego szkolnictwa. Setki 
i tysiące nauczycieli szkół podstawowych, 
posiadających wykształcenie seminaryjne, 
uczy w klasach liealnyćh, odczuwając 
dotkliwy brak wiedzy potrzebnej do rea­
lizacji programów na tym poziomie. Ma­
sowe kształcenie zaoczne tych nauczycieli 
pozwoli rozwiązać ten ważny problem. I 
dlatego należy Studium Zaoczne przy 
Wyższej Szkole Pedagogicznej w Łodzi 
otoczyć szczególną opieką i dołożyć wszel­
kich starań, aby stworzyć studiującym 
tam nauczycielom wszelkie warunki szyb­
kiego zdobycia odnośnych kwalifikacji za­
wodowych. Szczególnie ze strony pracow. 
ników administracji szkolnej należało by 
spodziewać się tej opieki, jako od czynni­
ka w pierwszym rzędzie odpowiedzialnego 
za poziom nauczania w szkole.

Jest to prawrda nie wymagająca, zda- 
wało by się, dłuższego dowodzenia. Tym­
czasem okazuje się, że jest zupełnie ina­
czej. Sprawa rekrutacji kandydatów7 na 

nieść zmiany na lepsze, jeśli chodzi o pe­
dagogiczne pogłębienie procesów samo­
kształceniowych nauczycielstwa. Musi­
my zapoczątkować i rozwinąć usiłowania 
nauczycieli mające na celu wiązanie zdo­
bywanej wiedzy marksistowsko-leninow­
skiej z dydaktyczno - wychowawczą prak­
tyką szkoły, z realizacją programów i 
instrukcji wychowawczych władz szkol­
nych. Czeka nas poważne zadanie ustale­
nia najracjonalniejszych form współ­
działania z powstającymi w powiatach 
ośrodkami doskonalenia kadr, z kierow­
nikami zespołów przedmiotowych, któ­
rzy pracować będą w ramach tych ośrod­
ków. Powiązanie samokształcenia ze 
szkołą, z podstawowymi jej funkcjami, 
ze szkolnymi naradami wytwórczymi za­
decyduje niewątpliwie o tym, że praca 
nauczyciela nad podnoszeniem własnego 
poziomu ideologicznego zdobędzie właś­
ciwe rumieńce życia, a teoria powiąże się 
z praktyką. Żywy kontakt pozaszkolny 
nauczyciela z klasą robotniczą i chłopem 
pracującym, pomoc w pracach szkolenio­
wych i kulturalno - oświatowych, jakie 
prowadzą dla s-wyćh członków inne związ­
ki zawodowe i ZSCh, zapraszanie przodu­
jących robotników miejscowych zakładów 
i fabryk na zebrania nauczycielskie 
wJŁoże niewątpliwie czujność nauczy­
cielstwa, zaostrzy jego stanowisko w 
v,7a]ce klasowej na terenie szkoły.

Przed wszystkimi zespołami ZOZ i 
MOZ stawiamy zadania rozpoczęcia i 
przeprowadzenia ofensywnej walki z prze­
jawami reakcji i wstecznictwa, nakłania­
my zespoły do pracy dyskusyjnej, w któ­
rej zdobywana wiedza marksistowsko-le­
ninowska i pedagogiczna stawać się po­
winna faktycznym orężem w zwalczaniu 
i przezwyciężaniu wszystkiego, co wrogie 
i szkodliwe, wszystkiego, co tchnie dog- 
matyzmem i formalizmem, co zasiewa 
fałsz i obłudę. Trzeba nam do reszty 
przezwyciężyć w walce z drugimi i z sa- 

pierwszy rok studiów kierunku matema­
tyczno - fizycznego została potraktowana 
przez urzędników administracji szkolnej 
biurokratycznie. Z Ministerstwa poszedł 
okólnik do kuratoriów, gdzie z kolei uto­
ną! w powodzi innych papierków, a w naj­
lepszym wypadku spowodował wysłanie 
kolejnego okólnika do inspektorów, któ­
rzy dołączywszy ten okólnik do stu innych 
zapomnieli o całej sprawie. Administracja 
uspokoiła się, uważając sprawę za załat­
wioną. Tymczasem zainteresowani nau­
czyciele, dowiedziawszy się o Studium z 
„Głosu Nauczycielskiego", zaczęli sami 
się zgłaszać, dopytywać, błądzić, aż 
wreszcie trafili na sesję zaoczną w wielu 
wypadkach w opóźnionym terminie. Za. 
miast zorganizowanej akcji — chaos i ży­
wiołowość, a zamiast pomocy — hamowa­
nie rozwoju nowopowstałej placówki i za­
burzenie normalnego toku zajęć.

Do jakiego stopnia zbiurokratyzowani 
są niektórzy urzędnicy Ministerstwa O- 
światy, świadczy chociażby taki fakt: 
dziekan wydz. matematyczno - fizyczne­
go WSP w Łodzi, główna inicjatorka i 
współtwórczyni Studium Zaocznego, kol. 
prof. dr Hanna Szmuszko-wiez przyjecha­
ła do Warszżwy, celem zdobycia w Mini­
sterstwie Oświaty podpisu na zapotrzebo­
wanie na szkło laboratoryjne dla Studium. 
Okazało się, że nacz. Wełnicki, który za­
zwyczaj od ręki sprawę taką załatwiał, 
był nieobecny, skutkiem czego trzeba było

10 000 przewodników i opiekunów 
harcerskich

pracować będzie w szkołach
Na kursie przewodników drużyn har­

cerskich w Lidzbarku uczestnicy przygo­
towują się do samodzielnej pracy z dru­
żyną w szkole, do planowego i programo­
wego oddziaływania na kolektyw dziecię­
cy.

Uczestnicy kursu rekrutują się z li­
ceów pedagogicznych, absolwentów szkół 
wojewódzkich ZMP i czynnych już prze­
wodników. Poważna większość z nich jest 
pochodzenia robotniczego i chłopskiego. 
Wszyscy są członkami ZMP.

Oprócz zajęć teoretycznych (politycz­
no - pedagogicznych) odbywają się co­
dziennie czterogodzinne zajęcia prak­
tyczne np.: zagadnienia propagandy czy­
telnictwa, zbiorowe deklamacje, insceni­
zacje, przeprowadzanie „sądów" i gier 
literackich z dziećmi w drużynie, robienie 
kukiełek itp.

Działalność przewodników w zespołach 
dziecięcych związana będzie ściśle ze 
szkołą i ZMP, pod którego kierunkiem 
organizować będą prace. Wykażą oni, ja­
ki związek zachodzi między nowym har­
cerstwem, korzystającym z bogatego 
doświadczenia radzieckiego „Pioniera", 
a ZMP, który otwiera możliwości za­
szczytnego awansu dla harcerza wstępu­
jącego w szeregi tej organizacji.

Przewodnik, mając te same obowiązki 

mymi sobą obciążenia burżuazyjnej 
ideologii, nieaktualne, obce socjalistycz­
nej szkole, tradycje pedagogiczne.

Trzeba nam przy tym wszystkim pod­
nieść znacznie dyscyplinę pracy, zarówno 
indywidualnej jak zespołowej. Pracę in­
dywidualną uczynić musimy niezbędnym 
ogniwem, zasadniczo warunkującym od­
powiedni poziom pracy zespołu.

Walczmy o współuczestnictwo w pracy 
wszystkich członków zespołu samokształ­
ceniowego, zespalajmy wysiłki i wspólnie 
pokonujmy narastające trudności tak 
w zakresie treści pracy, jak w zakresie 
jej organizacji, walczmy z werbaliźmem, 
a torujmy skutecznie drogę twórczym, 
pogłębiającym, seminaryjnym metodom 
pracy. Urozmaicajmy nasze zebrania 
przeglądami praktycznymi, opracowy­
wanymi przez poszczególnych uczestni­
ków, ilustrujmy i naświetlajmy proces 
zwycięskiego marszu socjalistycznej idei 
pokoju.

Samokształcenie, które stanie się nie­
wątpliwie trwałym zjawiskiem naszego 
nauczycielskiego życia, powinno być czyn­
nikiem naszego wszechstronnego bogace­
nia się wewnętrznego. Skarby myśli kla­
syków marksizmu-leninizmu i klasyków 
pedagogicznej myśli radzieckiej zespalać 
się w nim winny z najcenniejszym prak. 
tycznym dorobkiem przodujących naszych 
koleżanek i kolegów i z wartościami kul­
tury artystycznej.

Obserwowaliśmy poważne rezultaty na­
szych dotychczasowych wysiłków. One 
to stoją dziś u podstaw naszego związko­
wego optymizmu, Jeszcze ściślej zespole­
ni w pracy nad należytym ideowym wy­
chowaniem dzieci i młodzieży powiększy­
my niewątpliwie znacznie w nowym roku 
wyniki samokształcenia oraz udoskona­
limy jego metody.

WACŁAW WOJTYŃSKI 

zwrócić się do samego dyrektora depar­
tamentu, ob. Piątkowskiego. Jednakże 
pan dyrektor nie ma zwyczaju szybko i 
operatywnie załatwić spraw tego rodzą, 
ju jak aparatura dla jakiegoś tam Stu­
dium Zaocznego.

Pan dyrektor oświadczył sekretarce: 
„Zapotrzebowania dziś nie podpiszę. N.e 
ma powodu do pośpiechu. Pociągi z Ło­
dzi do Warszawy kursują często, można 
więc jeździć".

Koleżanka dziekan zapragnęła wobec 
tego osobiście przekonać pana dyrektora, 
że są powody do pośpiechu, ponieważ szkło 
jest trudno osiągalne i zachodzi obawa, 
że zostanie natychmiast zakupione przez 
inną uczelnię. Ale pan dyrektor Piątkow­
ski nie ma zwyczaju puszczać „byle kogo“ 
przed swoje oblicze. „Nie przyjmuję" — 
oświadczył kategorycznie. Dopiero wę­
drówka na 3 piętro i ingerencja czynnika 
nadrzędnego spowodowała, że pan dyrek­
tor znalazł czas i złożył swój cenny pod­
pis na papierku.

Ciekawe, czy zarząd ZOZ przy Minister­
stwie Oświaty wie o tych faktach biuro­
kratycznego traktowania przez swych 
członków spraw tej wagi, co wyżej opisa­
na ? Czy wie o tym Podstawowa Organi­
zacja Partyjna? A jeżeli tak, co obie ko­
mórki robią, aby zmienić ten styl pracy?

Prosimy o odpowiedź na lamach „Głosu 
Nauczycielskiego".

IDA ALTSZULER

wobec w7ychowania dzieci co nauczyciel, 
będzie pełnoprawnym członkiem Rady 
Pedagogicznej. Będzie koordynował pla­
ny wychowawcze organizacji w szkole, 
wciągał wychowawców i nauczycieli do 
realizacji programu drużyny, będzie mo­
bilizował rodziców do współpracy z har­
cerstwem i włączał do planu wychowaw­
czego komitet opiekuńczy szkoły.

Oprócz 1 400 przewodników oraz około 
600 już dawniej przeszkolonych aktywi­
stów pracy młodzieżowej opiekę nad dzia­
twą szkolną obejmie jeszcze 6 000 opieku­
nów rekrutujących się z nauczycieli.

Przewdduje się, że do końca roku szkol­
nego 1950/51 pracować będzie w Poisca 
10 000 przewodników i opiekunów. Szcze­
gólną uwagę zwróci się na pracę wśród 
młodzieży szkół TPD oraz szkół w spół­
dzielniach produkcyjnych.

Rola kadry harcerskiej nabiera szcze­
gólnej wagi w świetle nowych założeń 
programowych tej organizacji, jakie cd 
1 września realizować będziemy w szko­
łach.

Oto wrażniejsze zadania:

1. Obudzenie zainteresowań, kształto­
wanie świadomego, aktywnego stosunku 
dzieci do bieżących wydarzeń politycznych 
i do zadań Planu 6-letniego w odniesieniu 
do środowiska.

Skonkretyzowanie dzieciom ich udziału 
w walce o pokój w zajęciach harcerskich, 
przy wskazaniu linii podziału między obo­
zem pokoju i obozem jego wrogów. Za­
znajamianie z życiem czołowego bojowni­
ka o pokój — Związku Radzieckiego.

2. Kształtowanie materialistycznego 
światopoglądu przez naukową interpreta­
cję otaczających zjawisk przyrody i wska­
zywanie, jak nauka stopiowo zastępuje 
przesądy. Kształtowanie zainteresowań 
do nauk technicznych i otoczenie opieką 
samodzielnej twórczości dzieci.

3. Podnoszenie autorytetu moralnego 
organizacji i znajomości prawa harcer­
skiego, rozwijanie krytyki i samokrytyki 
w zespołach, pogłębianie stosunku dzie­
ci do obowiązków organizacyjnych i wy­
robienie pojęcia honoru harcerza.

Organizacja harcerska wychowująca 
najmłodsze pokolenie budowniczych Pol­
ski Socjalistycznej musi być organizacji 
masową, organizacją milionową. Do tego 
zmierzamy nieugięcie. Rok temu harcer­
stwo liczyło zaledwie 100 000 członków, 
obecnie w jego szeregach jest ich 700 000, ■ 
a najbliższym i najpilniejszym zadaniem 
ZHP, które świadczyć będzie o dynamicz­
nym jego rozwoju, jest objęcie 3,5 milio­
na dzieci w wieku harcerskim.

BOGUSŁAW PEPEL


